
D Z I E N N I K

U R Z Ę D O W Y
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

Róume 1 grudnia 1925

Poz. 150.
Kuratorjum

O kręgu Szkolnego Równe, dnia 13 listopada 1925 r.
Wołyńskiego

Nr. 23740/1/25. Do
W sprawie zasad wycho- Nauczycielstwa wszystkich szkół

wawczych w szkole.  w Okręgu Szkolnym Wołyńskim.

Ze względu na to, że szkoła jes t  instytucja w ychow aw cza  
w której młodzież m a uzyskać trwałe p o d s L /  S a k t e r u  
i sposobu myślenia na całe swe życie, uważam za w skazane 
zwrocie uwagę Nauczycielstwa na przestrzeganie i w p ro w a d z a n i  
w czyn przy każdej sposobności pewnych trwałych n iep o d lea i!  
jących dyskusji zasad wychowawczych. Najlepszą m etodą wy­
chowawczą jest przedewszystkiem przykład nauczyciela, po tem  
podaw anie  takich wiadomości, któreby ugruntowywały w mło-
i r S V k eWT  mewzrusz? ne zasady, np. miłości Ojczyzny, w re­
szcie takie kierowanie jej czynami i życiem, by już od naj­
wcześniejszych lat młodzież zaprawiała się do przestrzegania 
niosłośc i  postępowania. J e s t  to sprawa niezm iernej do-
n i f i u  1 panstwa- 9 d y i  chodzi o to, by z m ło­
dzieży wyrośli kiedyś uczciwi ludzie i dzielni obywatele
nvch MIoT I T * " 1 mikejSCU kład<? Pielęgnowanie uczuć'religij- 
nych. Młodziez musi byc wychowywana religijnie, gdyż tylko
w ten sposob  zdobędzie sobie m ocne zasady, które przepro­
wadzą ją kiedyś pewnie przez ciężkie burze życia i umożliwią 
je.J Pozytywną pracę. W yrobienie silnego charak teru , wzbudze- 
widualnvrk19 sp 7 wiedli™eści ! uczciwości w s tosunkach indy- 
nie szkoły spo,ecznych musi stanowić pierwszorzędne zada-
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Należy dalej dbać o to, by m łodzież pokochała pracę, 
zrozum iała konieczność oszczędności dla zapewnienia sobie 
i całemu narodowi należytych warunków  życiowych. Sprawy 
m aterjalne mają dla życia jednostki i narodu niezm iernie do­
niosłe znaczenie. Należy tedy nauczyć m łodzież patrzeć rozum ­
nie na te sprawy. Przytem jednak należy dążyć do tego, by 
m łodzież patrzyła na życie z wyższego, ideowego punktu  w i­
dzenia, um iejąc własny interes podporządkować interesow i 
ogólnem u. M in isterstwo W . R, i O- P- i Kura torjum  O. S. Woł. 
zw róciło  już w specjalnych okó ln ikach  uwagę na konieczność 
wychowywania m łodzieży w zrozum ieniu dla spraw gospodar­
czych państwa i dla znaczenia oszczędności tak w życiu indy- 
w idualnem, jak  i społecznem. Chciałbym, by pod wpływem 
wytężonej pracy nauczycielstwa młodzież wołyńska już na ła­
wie szkolnej nauczyła się być pracowitą i oszczędną. Niema 
innego sposobu na osiągnięcie dobrobytu, jak  ty lko  oszczę­
dność. Przez pracę i oszczędność, przez solidne w ykonyw anie 
pracy pomnaża się dobrobyt jednostek i całego społeczeństwa, 
a przez niedbalstwo i rozrzutność zmniejsza się dobrobyt na­
rodu, a temsamem osłabia się potęgę państwa.

Jedną z najważniejszych zdobyczy nowoczesnej pedago­
g ik i jest przekonanie o konieczności budzenia w m łodzieży 
samodzielności, twórczości i zaufania do własnych sił. Poda­
wane m łodzieży w iadomości mają się stać je j trw ałą i grun­
tow n ie  przetrawioną własnością duchową. Chodzi o to. by 
dzieci wyrosły na dzielnych, ruchliwych, przedsiębiorczych 
i twórczych ludzi bez względu na to, czy będą kiedyś praco­
wać na roli, czy w rzemiośle, czy w urzędzie. Już w szkole 
ma się młodzież zaprawiać do samodzielnego myślenia, do 
wzniosłych uczuć i do trwałych aktów woli. Już na ław ie szkol­
nej trzeba w młodzieży budzić i rozwijać energję życiową, kon­
sekwencję działania i wytrwałość w pracy.

Ponadto dbanie o fizyczne zdrowie młodzieży jest ważnym 
obowiązkiem szkoły. Przez szkołę podniesiemy ku ltu rę  h ig ie­
niczną całego narodu. Stąd przestrzeganie czystości w szkole 
i poza szkołą, zwracanie uwagi na czystość dzieci należy do 
pierwszorzędnych obowiązków nauczycieli.

Wreszcie jednem  z najważniejszych zadań szkoły jest bu­
dzenie w młodzieży m iłości Ojczyzny, m iłości narodu i pań­
stwa. Już na ławie szkolnej musi młodzież zrozumieć, że oby­
watele są odpowiedzialni za losy państwa i że od tego, jak  
on i pojm ują swe obowiązki względem państwa, zależy rozwój 
wszystkich sił in telektua lnych, moralnych i gospodarczych na­
rodu. Na ławie szkolnej należy budzić zrozumienie dla szano­
wania i wykonywania ustaw państwowych i rozporządzeń 
władz, oraz zaprawiać młodzież do karności społecznej.

Jestem przekonany, że Nauczycielstwo wołyńskie z głębi 
poczucia swych obowiązków zawodowych i obywatelskich bę-
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dzie  usi lnie d b a ła  o zdrowie  m o r a ln e  i f izyczne po wie rzone j  
m u  młodzieży  i wychowa ją na  dz ie lnych ludzi i ś w ia d o m y c h  

= ' ąZkÓW ' mi łuJ'ący ch ° J czyz n ^ nade w szys tk o  oby-

Kurator:  (— ) W . Sikora.

Poz .  151.

Równe,  dn i a  19 l i s topada  1925 r.

P a n ó w  In sp ek to ró w  Szkolnych,  Dy­
re k to ró w  p ańs tw ow yc h  i p r yw a tn ych  
szkół  ś rednich ,  Kie rowników szkół  
p o w s z e c h n y c h  i ogó łu  Nauczyc ie l ­
s twa  w O k r ę g u  Szko lnym Wołyńskim.

Powołu ją c  się na umieszczony poniże j  o k ó ln ik  Mi nis te r ­
s t w a  W yzna ń  Religi jnych i O ś w ie c e n ia  Pu bl iczne go  z dnia 

sierpnia 1925 r. (L. 762 2-0 .  Prez.) n in ie j szem po le cam  wszyst­
kim p a ń s t w o w y m  i p r yw atnym  z a k ł a d o m  średni m,  oraz  szkołom 
p o w s z e c h n y m  urządzić w pie rwszej  po łowie  grudnia  1925 r. 
dz ień p r o p a g a n d y  o d b u d o w y  go spoda rcze j  Pańs twa przez szkołę 
Dzień ten  na leży urządzić łącznie z d n i e m  oszczędno śc i  
(Pa t rz  poz.  154).

W dniu ty m  należy zebrać  młodz ież  w szkole  i wyjaśnić 
jej znaczenie  sam ow ysta rc za l noś c i  e k o n o m ic z n e j  Pa ń s tw a ,  za­
chęcić i wezwać  do  k u p o w a n i a  wyłącznie  p r o d u k t ó w  k r a j o ­
wych,  o raz  p o d a ć  zasadnicze w ia domo śc i  o is tnien iu  w kraju 
fabryk wyrabiających  pr zedm io ty  p rzezn acz one  przedewszys t -  
k iem do użytku szkolnego .  Jeżel i  to w dane j  mi e jscowośc i  
o k aże  się możl iwe,  należy w p o ro z u m ie n iu  się z mie js cow em i  
f i rma mi  urządzić pokaz wyrobów krajowych,  więc przyborów 
szkolnych,  z a b a w e k  i t. p. p r z e d m io tó w  in te resu jących  
młodz ież szkolną .

Kura tor  (— ) W. Sikora.

O K Ó L N I K
ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego do Kura 
Torjów Okręgów Szkolnych, dyrekcyj i kierownictw szkół wszelkich 
stopni i rodzajów, tudzież do całego nauczycielstwa w sp awie 

propagandy odbudowy gospodarczej Państwa przez szkolę.

Pr aca  Rządu nad  u g r u n t o w a n i e m  po d s t aw  gospodarczych  
Pa ń s t w a  w y m a g a  bardzo  s i lnego  popa rc ia  ze s t r ony  ca łeao  
społe czeńs twa ,  aby  mogła  o t r zyma ć  p o ż ą d a n e  wyniki.

w a i c n  p a i i i i w a .

K ur a to r ju m  
O k rę g u  Szk o ln ego  

Wołyń ski ego .
Nr. 24215/0/25.

"W sprawie: propagandy  
-odbudowy gospodarczej  

Państwa.



314 D z i e n n i k  U r z ę d o w y Nr.  1 1 - 1 2

S p o ł e c z e ń s t w o  m u s i  z ca łą  e n e r g j ą  p o p r z e ć  wys i łki  r ządu;  
i s tw or zyć  s z e r o k ą  p o d s t a w ą  d l a  j e g o  p r a c  i z a b i e g ó w .

Ta akc ja  w y m a g a  u ś w i a d o m i e n i a  i p r o p a g a n d y .  T e r e n e m  
p r o p a g a n d y  w tej  d o n i o s ł e j  s p r a w i e  o  z n a c z e n i u  o g ó l n o p a ń -  
s t w o w e m ,  o b c h o d z ą c e j  z a r ó w n o  w sz y s tk ic h  o b y w at e l i  p a ń s t w a  
m u s i  s ię  s t a ć  t a k ż e  szko ła ,  ocz yw iśc ie  w g r a n i c a c h ,  k tó r e  s ą  
d o s t ę p n e  d la  u m y s ł ó w  m ło d z i e ż y  i w po s tac i ,  o d p o w i a d a j ą c e j  
z a d a n i o m  i d e o w y m  i w y c h o w a w c z y m  szkoły.

Mło d z ie ż  s z k o l n ą  n a l eż y  więc o b j ą ć  p r o p a g a n d ą  o s z c z ę ­
d n o ś c i ,  t.  j. n i e w y d a w a n i a  g r o s z a  n a  r zeczy  n i e p o t r z e b n e ;  p o ­
w i n n a  o n a  p o z n a ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  w y w o z u  w a lu t y  po l sk ie j  
z a g r an ic ę ,  w yw ozu  w j e g o  n a j r o z m a i t s z y c h  p r z e j a w a c h ,  p o c z y ­
n a j ą c  o d  k u p n a  o w o c ó w ,  p r z y w o ż o n y c h  z d a l e k i c h  k ra jó w ,  
k o ń c z ą c  n a  w y c ie c z k a c h  za  g r a n i c ę  P a ń s t w a ;  m ło d z ie ż  w re sz c ie  
p o w i n n a  z r o z u m i e ć  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  s a m o w y s t a r c z a l n o ś c i  
e k o n o m i c z n e j  p a ń s t w a  i k o n i e c z n o ś ć  p o p i e r a n i a  r o d z im e j  w y ­
twórczośc i .

Z a d a n i e m  n i n ie j s z e g o  o k ó l n i k a  j e s t  w ła ś n ie  z w r ó c e n i e  
uw ag i  n a  t ę  w a ż n ą  d z i e d z i n ę  p r o p a g a n d y  g o s p o d a r c z e j ,  k t ó r a  
p o w i n n a  być  p o d j ę t a  w na jb l i ż szy m cz as ie  z a r ó w n o  w d o r a ź ­
n y c h  c e la c h  po l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  r z ą d u ,  j a k  i w z a s a d n i c z e m  
d ą ż e n i u  d o  zw ią z a n ia  szkoły  z ż y c i e m  s p o ł e c z n e m  d la  w y c h o ­
w a n i a  u ś w i a d o m i o n y c h  ob y w a te l i  P a ń s t w a .

Dla r o z p o c z ę c i a  p o w y ż s z e j  akcj i  w zw ią zku  z o k ó l n i k i e m  
m o i m  w s p r a w ie  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  o j c z y s t e g o  w s z k o l ­
n ic twie  z dn .  6 m a j a  1925 r. Nr.  1 9 5 3 0 .  P rez.  (Dz.  (Jrz. Nr.  9  
poz.  94)  p o l e c a m  z o r g a n i z o w a ć  w e  w s z y s tk ic h  sz k o ła c h  p a ń ­
s t w o w y c h  ( p u b l i c zn yc h)  i p r y w a t n y c h  w p i e r w s z y m  d n i u  n a d ­
c h o d z ą c e g o  r o k u  s z k o l n e g o ,  g d y b y  to  by ło  n ie  m o ż l i w e  w d n i a c h  
na j b l i ż s zyc h ,  p o u c z e n i e  m ł o d z i e ż y  o  p o t r z e b i e  p o p i e r a n i a  r o ­
d z i m e j  w ytw órc zoś c i .

Młodz ież  s z k ó ł  w s z e lk ie g o  t y p u  i s t o p n i a  z p o c z ą t k i e m  
r o k u  s z k o l n e g o ,  a wi ęc  w chwili ,  g dy  z racj i  d o r o c z n y c h  z a ­
k u p ó w  sz c z e g ó ln ie  żywo  z a i n t e r e s o w a n a  j e s t  p r o d u k t a m i  p r z e ­
m y s ł u ,  w i n n a  o t r z y m a ć  w y j a ś n i e n i e  o w aż n o śc i  p o p i e r a n i a  p r z e ­
m y s ł u  o j c z y s t e g o  i o ile m o ż n o ś c i  t a k ie  w sk a z ó w k i ,  j a k ie  
m i a n o w i c i e  f ab ryk i  w p a ń s t w i e  z a s p a k a j a j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  
p o t r z e b y  m ł o d z ie ż y  s z k o l n e j .  N a le ży  tu  wziąć p o d  u w a g ę ,  n ie  
ty l k o  m ą t e r j a ł y  p i ś m i e n n e  i k si ążk i ,  a l e  także,  t e  w sz y s tk ie  w y ­
r o b y  i p r o d u k t y  ( u b r a n i e ,  b ie l i zna ,  zabawki ) ,  k t ó r e  m ł o d z i e ż  
z a k u p u j e  zazwycza j  w w ię k s ze j  i lości  z p o c z ą t k i e m  r o k u  s z k o l ­
n e g o .  N a le ż y  p r z y t e m  u ś w i a d o m i ć  m ło d z i e ż y  p o t ę g ę ,  j a k ą  m o ­
g ła b y  tw o r z y ć  v/ tej  d z i ed z in ie  j e d n o l i t a  a k c j a  3^ m i l j o n ó w  
dz iec i  sz k o ln y c h  w P o l sc e  o r az  sz k o d y ,  j a k ie  m o g ą  w y n i k n ą ć  
z o b o j ę t n o ś c i  te j  s a m e j  l iczby m ł o d z ie ż y  w o b e c  p o t r z e b  g o s p o ­
d a r c z y c h  P a ń s t w a  i w o b e c  s z k o d l i w e g o  i m p o r t u  z a g r a n i c z n e g o .

Przez  p o z y t y w n e  dz i a ł a n ie  s z ko ła  z c z a s e m  w y tw o rz y  
z m ło d z i e ż y  n ie  ty lk o  p o w a ż n e g o  o d b i o r c ę  p r o d u k t ó w  rodzi -
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mego przemysłu, ale także propagatora idei odbudowy prze­
mysłu i unikania wywozu waluty polskiej zagranice. Propaganda 
t a  wpłynie niebawem także na najbliższe otoczenie młodzieży.

Oczywiście stanie się to pod warunkiem jeśli, czego należy 
oczekiwać, szkoła i nauczycielstwo przyświecać będzie m ło ­
dzieży dobrym przykładem pod tym względem i przypominać 
będzie przy każdej sposobności, nie tylko raz do roku, m ło­
dzieży ten wielki obowiązek wobec własnego Państwa.

Warszawa, dnia 7 sierpnia 1925 r. (L. 7622-0. Prez,).

Minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
St. Grabski

Poz. 152.

Równe, dnia 14 listopada 1925 r. 

Do
Panów Inspektorów Szkolnych, D y ­
rektorów państwowych i prywatnych 
szkół średnich ogólnokształcących, 
Dyrektorów państwowych i prywat­
nych szkół zawodowych, K ierowni­
ków publicznych szkół powszechnych 
i Ogółu Nauczycielstwa w Okręgu 

Szkolnym Wołyńskim.
Podając do wiadomości poniżej umieszczone rozporządze­

nie Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
w sprawie używania w szkołach wyrobów krajowych, wzywam 
PP. Dyrektorów, Inspektorów i Ogół nauczycielstwa wszystkich 
szkół do bezwzględnego przestrzegania rozporządzenia M in i­
sterstwa i Kuratorium Okręgu Szkolnego Wołyńskiego z dnia 
19 września b. r. Na 9300-0 25.

PP. Inspektorowie szkolni zechcą w czasie wizytacji szkół 
zwrócić na tę sprawę baczną uwagę i stale pilnować, aby mło 
dzież używała jedynie wyrobów krajowych.

Kurator (—) W. Sikora.

O K Ó L N I K
ministersttua tDyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych oraz do Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach w sprawie popierania przemysłu ojczystego w szkol­

nictwie.
Jednym z najważniejszych warunków trwałości sanacji 

Skarbu jest uzyskanie tak zw. czynnego bilansu handlowego. 
Warunek ten w obecnej chwili przejśeowej zastoju gospodar-

Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego 

Wołyńskiego
No 23867/0/25.

W sprawie popierania 
przemysłu ojczystego 

w szkołach.
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czego  jest  szczególn ie  t r u d n y  d o  os iągnięc ia ,  to t e ż f o s i ą g n i ę -  
cie go  p o w i n n o  się s tać c e l e m  w y s i łk ó w  ca ł ego  społeczeństwa. .  
T a k ż e  szko ła  mus i  w m ia r ę  mo żnośc i  przyczynić się d o  p o ­
wyższej  akcji  s a n a c y jn e j ,  a m o ż e  to uczynić nie tylko p o ś r e d ­
n i o —  przez swój  wpływ uświadamia jąc y ,  lecz ta k ż e  b e z p o ś r e d ­
n i o — ja k o  je de n  z na jwiększych  k o n s u m e n t ó w  n iek tórych  a r ­
tykułów c o d z i e n n e g o  użytku .

Z e c h c ą  te dy  Kura tc r ja  w yda ć  n iezwłocznie p o t r z e b n e  z a ­
rządzenia  dla os iągnięc ia  powyższych  ce ló w W szczególnośc i  
winni  nauczyc ie le  w szkołach  wszelkiego typu  możliwie częs to 
p o u c z a ć  młodzież o po t rzeb ie  s am o s ta r c z a ln o ś c i  e k o n o m ic z n e j ,
0 konie cznoś c i  pop ie ra n ia  pr zemy słu  o jczys tego i o n ie bezp ie ­
czeńs twie,  k t ó r e  kryje się w s p row adz ani u  towarów z zagranicy
1 w y w ożen iu  zag ran i cę  walu ty  polskiej .

P o z a t e m  zaś należy dołożyć  wszelkich s ta rań ,  ażeby  wszel ­
kie urzędy  i szkoły podleg łe ,  czyniąc jak ie kol w ie k  z a ku py ,  za ­
o p a t r y w a ły  się wyłącznie w wyroby fabryk  k ra jo w y ch .  Papier  
a t r a m e n t ,  pióra,  zeszyty i o łówk i  powinn y być  do  szkół  d o ­
s t a r c z a n e  wyłącznie  z fabryk  krajowych.  W o b e c  d u ż e g o  n a ­
p ływu o łówków z fab ryk  zagran icznych  Minis te rs two zwraca  
sz cz ególn ą  u w a g ę  na  t e n  a rtykuł ,  który dziś po  odbudowaniu ;  
zniszczonej  przez w o j n ę  fabryki  Ma je w sk ie go  w Pruszkowie  
m o ż n a  z łatwośc ią  n a b y w a ć  w kraju.

P o d o b n i e  przy za m a w ia n iu  wsze lkich p o m o c y  n a u ko w yc h  
na leży  w k a żdy m  w y p a d k u  d a w a ć  p ie rwszeńs two f a b ry k o m  
kra jowym,  n a w e t  gdyby w yro by  ich p o d  w zg lę d em  precyzji 
w y k o n a n ia  us tępow ały  w obec  f irm zagran icznych.

Minis te rs two oczeku je  energ iczne j  współpracy  wsze lkich 
władz  i u r zęd ó w  m u  podleg łych  w tej niezwykle doniosłe j  
sprawie o znaczeniu  o g ó l n o p a ń s t w o w e m .

Warszawa,  6 ma ja  1925 roku  (L. 1953-25 0 .  Prez.).

Minister  W y z n a ń  Religi jnych i O św ie cen ia  Publicznego:.
(— ) St. Grabski.

Poz.  153. Odpis .
Mi nis te rs two Skarbu  . . .  , . 1 , . i r .on_ , .  , Warszawa,  dnia 1 grudn ia  1920 r..

D e p a r t a m e n t  Budż e towy
Nr. 71643/20.

W sp r a w ie  z a k u p ó w  z a g r a ­
n ic z n y c h .

Minis te rstwo Sk arbu  prz ypomina ,  że wszelkie p a ń s tw o w e  
z akup y zag ran iczne  m o g ą  być czynione  tylko za up rzedn ią  
z g od ą  Ministerstwa S k a rb u ,  k tór e  w mia rę  po t rzeby  zas ięgnie  
uc hw ały  Komite tu  E k o n o m ic z n e g o  Rady Ministrów, a to w m y ś l
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punktu 7 regulaminu Rady M in is trów (pismo Prezydjum Rady 
Ministrów L. 11113 20).

Przyczem przez zakupy zagraniczne, wymagające uiprzśd- 
niego uwzględn ien ia— rozumieć należy w szczególnoścTzakupy, 
wzgiądnie umowy, ustalające płatność należności w walucie 
obcej bądź bezpośrednio, bądź pośrednio przez zezwolone prawa 
wywozu marek polskich, lub nabycia za nie waluty obcej 
w kraju, jakoteż umowy, która ustalają wprawdzie należność 
w walucie obcej, lecz zezwalają na jej płatność w walucie mar- 
kowej polskiejj jak wreszcie wszelkie umowy dotyczące towarów 
w kraju nieprodukowanych i jeszcze przez dostawcą miejsco­
wego nieopłaconych bez wzglądu na walutą, w której płatność 
um owy ustalono.

Ministerstwo Skarbu zaznacza, źe umów zawartych wbrew 
powyższym zasadom nie bądzie akceptować i nie dostarczy 
żadnych kredytów na ich zrealizowanie.

Za Ministra Skarbu Dyrektor Departamentu
(—) Żaczek

Odpis.
Warszawa, 19 września 1925 r. 

Do
Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej, wszystkich Ministerstw, 
Biura Sejmu i Senatu, Prezydjum Rady 
Ministrów, Najwyższej Izby Kontro li, 
Generalnej Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów i Głównego Urządu Statystycz­
nego w/m.

Ministerstwo Skarbu przypomina, że okóln ik  jego z dnia 
1 grudnia 1920 r. L. 71643-20 w sprawie zakupów zagranicz­
nych ze zmianami wynikającemi z uchwały Komitetu Ekono­
micznego Ministrów z dnia 6 czerwca r. b. obowiązuje wszyst­
kie władze państwowe przy zawieraniu umów na dostawą arty­
ku łów, pochodzących z poza obszaru celnego Rzeczypospolitej.

Zgodnie z tern wszelkie zamówienia rządowe, które mają 
być wydane zagranicą, powinny być przed zawarciem umowy 
zaaprobowane przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, a po­
nadto uzyskać uprzednią zgodą Ministerstwa Skarbu, które 
w miarą potrzeby zasiągnie uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów, a to w myśl punktu 7 regulaminu Rady Mi­
nistrów.

Przyczem przez zakupy zagraniczne, wymagające uprzed­
niego uzgodnienia rozumieć należy w szczególności zakupy, 
wzgiądnie umowy, ustalające płatność należności w walucie

L. 1901-BD-3. 
Ministerstwo Skarbu
W  sprawie  z a k u p ó w  z a ­

gran icznych .
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obce j  bądź  bezpośrednio ,  bądź  po śr ed n io  przez zezwole nie  
p r a w a  wywozu  złotych,  lub nabycia  za nie waluty obcej  w kraju,  
j a k o t e ż  um owy ,  k tóre  us tala ją  wpr aw dz ie  na l eżność  w walucie 
obce j ,  iecz zezwala ją  na  jej p ła tno ść  w waluc ie  polskiej ,  j ak  
wreszc ie  wsze lk ie  u m o w y ,  do tyczące  tow arów  p o c h o d z e n i a  za­
g r a n ic z n e g o  jeszcze  przez d o s t aw cą  m ie jsc ow ego n ieopłaconych ,  
b e z  wzglądu  na walu tą ,  w której  p ła tno ść  u m o w y  us ta lono .

Minis te rs two S ka rbu  nie bądzie udz ie la ło  pozwolen ia  na 
wywóz  walut ,  wzgl.  złotych polskich  na pokryc ie  r a c h u n k u  na 
w y k o n a n ą  d o s ta w ą  zagra n ic zną  dla instytucj i  rządowych,  o ile 
d o s t a w a  ta nie była w yk o n an a  w trybie  powyższym.

W razie zg łoszenia  ofer t  zag ran i cznych  i k ra jowych na 
do s t a w y  w y ro b ó w  przemysłowych,  przy ró w n o rz ę d n e j  war tości  
p r o p o n o w a n y c h  a r tykułów,  należy o d d a w a ć  p ie rw sz eńs tw o f ir ­
m o m  kra jowym,  jeżeli c e n a  krajowa jes t  nie wyższa niż o 10$ 
od  ceny  t o w a ru  za g ran ic zn eg o  wraz z c łem,  pr zew idz i anem dla 
te g o  to waru  w taryfie celnej;  p rzyczem ja k o  c e n ą  to waru  z a ­
g ran icznego  na leży  u w a ż a ć  nie c e n ą  of erow aną ,  lecz taką  c e n ą ,  
j a k a  jes t  u s t a lo n a  dla te go  t ow aru  na właśc iwym rynku z a g ra ­
n icznym,  to  jes t  w kraju,  gdzie a r tyk uł  t en  jes t  wytwarzany.  
Gdyby zaś d o s t a w a  towaru  była związana  z koniecznośc ią  u r u ­
ch o m i e n i a  w kraju nowej gałązi  p rzemysłu ,  powyżej  w yznaczo­
na  gran ica  m o ż e  być pr zekr oczo na  za każdo ra zow ą zgodą  Ko­
m i t e t u  E k o n o m i c z n e g o  Ministrów.

Za Ministra S k a rb u  ( —) Żaczek 
Dyrektor  D e p a r t a m e n t u

Minis terstwo 
Wy zn ań  Religi jnych 
i Oświeć.  Publ iczn.

Warszawa
K ur a to r jo m  O k rą g ó w  Szkolnych  

i R ek to ra to m  Szkół  Wyższych
D r .  29 paźdz .  1925 r.
Nr. 9 8 6 8 /0 .  Prez. /25

do  wiad omośc i  i p rzest rzegania.
Minis te r (— ) St. Grabski.

Kura tor jum 
O k r ę g u  Sz ko lnego Równe,  dnia 19 l is topada 1925 r. 

DoW ołyńskiego  
Nr. 242 1 6 /0 /2 5 P.P. In sp ekt o ró w Szkolnych ,  Dyrekcyj  

i Kierownic tw wszystkich  szkół  
w O k r ą g u  Szkolnym Wołyńskim

W -sprawie  z a k u p ó w  z a ­
g ra ni czn yc h.

do wiad omośc i  i śc i s ł ego  za s to so w an ia  sią.

Kurator:  ( —) W. Sikora.
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Poz. 154.,,

Kura to r jum  

O kręgu  Szko lnego 

Nr. 23837|ll|25.

W  sp raw ie : szko ln ych  
Kas O szczędnośc i .

Dyrekcy j Szkó ł Średn ich O gó lnoksz ta ł­
cących i S em ina r jów  Nauczycie lsk ich, 
Inspekto rów  Szko lnych, oraz K ie ro ­
wn ic tw  i Nauczycielstwa Szkó ł wszel­
k ich stopn i i rodza jów  na terenie

Równe, dnia 14 l is topada 1925 r.

Do

Okręgu Szko lnego W ołyńsk iego.

M in is ters two W yznań Relig i jnych  i Oświecenia Publiczne­
go  o kó ln ik iem  z dnia 18 września r. b. L. 7623|0 . Prez. (Dz. 
Urz. M. W. R. i O. P. z dnia 1 .X -1 9 2 5  r. Nr. 15, poz. 168 
(um ieszczonym  poniże j) poleca D yrekc jom  i K ie row n ic tw om  
szkół wsze lk ich  stopn i i rodzajów, by w porozum ien iu  ze spo- 
łecznem i ins ty tuc jam i oszcządnościowemi i przy ich pomocy 
przystąp iły  bezzwłocznie do organ izacji Szkolnych Kas Oszczęd­
ności.

Przytem w w ym ie n io n ym  o k ó ln ik u  zaznacza sie, że p o ­
trzeba oszczędzania jest jedną  z na j is to tn ie jszych potrzeb g o ­
spodarczych społeczeństwa, a szkoła, k tó re j  zadaniem jes t w y ­
chowanie  obywate li zdolnych do życia i pracy tw órcze j nie 
może pozostać obo ję tna, w stosunku do najżywotn ie jszych po­
trzeb  gospodarczych społeczeństwa.

W sku tek  tego M in is ters two W. R. i O. P. wzywa nauczy­
cielstwo, znane ze swej w yda tne j pracy społecznej, by poza 
organizacją szkolnych Kas Oszczędności wziąło czynny udz ia ł 
w zrealizowaniu w ie lk ie j idei oszczędności w społeczeństwie 
przez organ izowan ie  pogadanek i w yk ładów  poza szkołą, urzą­
dzanie uroczystego „dn ia  oszczędności” i t. p.

K u ra to r ju m  Okręgu  Szkolnego W ołyńsk iego zdając sobie 
sprawą z tego, że zrealizowanie tej w ie lk ie j  idei jest n iezm ier­
nie ważne dla przyszłości Państwa, chce przy te j sposobności 
wyjaśnić, jaką  role może i pow inno  odegrać szko ln ic two, jako  
czynn ik  w ychowawczy, nie ty lko  m łodego  poko lenia , ale ró w ­
nież szerszych kó ł naszego społeczeństwa, które n iestety p o ­
siada słabo rozwiniętą potrzebą oszczędzania. Otóż w sku tek  
tego, że nie jesteśmy organ iczn ie  zrośnięci z potrzebą oszczę­
dzania, a raczej jes teśm y rozrzutni, należy przetworzyć psy­
chikę naszą i wychować w tym  k ie run ku  naszą wole, zaczy­
nając oddzia ływanie  wychowawcze w tym  k ie runku  od p o d ­
staw t. j. od szkoły. W iadom em  jest, że g łów nem  zadaniem 
szkoły jest w yrob ien ie  charakterów. Z tego p unk tu  w idzenia 
szko lne Kasy Oszczędności są doskona łym  środk iem  w ycho­
w aw czyń ,  bo kształcą wole, dają sposobność do czynu, utrwa-
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łają dobre przyzwyczajenia i pozwalają działać dobremu  przy­
kładowi.

Je d n a k  znaczenie akcji oszczędnościowej ,  prowadzonej  
w szkole polega nie tylko na bezpcśredniem wychowaniu go­
spodarnego i przezornego obywatela.  Wpływ wychowawczy 
szkoły sięga w tym wypadku dalej,  a mianowicie do rodzin 
młodzieży szkolnej,  t. j. do szerszych warstw społeczeństwa,  
bo myśli rzucone przez nauczyciela i zrealizowane w szkole 
bedą niewątpliwie przedmiotem rozważań rodziców. I jeżeli 
nauczycielstwo w rnyśl wskazówek wymienionego okólnika Mi­
nisterstwa W. R. i O. P. wzmocni to pośrednie  oddziaływanie 
na społeczeństwo przez oddziaływanie bezpośrednie,  to nie 
ulega wątpliwości, że tą drogą przyczyni się znacznie do zre­
alizowania w naszem społeczeństwie wielkiej idei oszczędności.

flkcję w kierunku bezpośredniego oddziaływania tak na 
młodzież szkolną, jak na szersze koła społeczeństwa,  należy 
rozpocząć od urządzenia „Dnia Oszczędności",  który może być 
równocześnie dniem poświęconym odbudowie  gospodarczej 
Państwa.  Dzień ten można  połączyć z uroczystością otwarcia 
„Kasy Oszczędności" w danej szkole,  zapraszając na tę u ro­
czystość rodziców uczniów i wszystkich, którzy będą chcieli 
przyjść, przytem należy postarać się o za interesowanie tą spra­
wą najszerszych kół społeczeństwa miejscowego,  nawet  nie 
mających bezpośredniej  styczności ze szkołą. Na tej uroczy­
stości należy wygłosić odczyt, względnie odczyty, oświetlające 
zagadnienia połączone z kwest ją odbudowy gospodarczej  
Państwa,  a mianowicie: praca i oszczędność,  jako podstawy 
dobrobytu jednostki  i Państwa,  wzajemna zależność dobrobytu 
jednostki i dobrobytu Państwa,  przewidywanie przyszłych po­
trzeb jednostki i społeczeństwa,  organizacja szkolnych i spo­
łecznych „Kas Oszczędności",  znaczenie oszczędności dla przy­
szłości ucznia, wychowawcze znaczenie oszczędności.

O rozmiarach akcji w tym kierunku i o osiągniętych re ­
zul tatach zechcą Dyrekcje Szkół Średnich ogólnokształcących 
i Seminarjów Nauczycielskich, oraz Inspektorzy Szkolni prze­
słać do Kuratorjum sprawozdania do dnia 15 grudnia r. b.

Kurator (—) W. Sikora.

O K Ó L N I K
ministerstuua IDyznan Religijnych i O św iecenia Publicznego  

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych, dyrekcyj i kierownictw szkół 
w szelkich stopni i rodzajów , tudzież do całego nauczycielstw a  

w  spraw ie szkolnych Kas O szczędności.
J e d n ą  z najistotniejszych potrzeb gospodarczych społe­

czeństwa jest pot rzeba oszczędzania.  Potrzebę tę uświadamia­
ją sobie wszystkie warstwy ludności,  rozumiejąc,  że oszczęd­
ność zapewni trwały i pewny byt państwa i jego obywateli.
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Szkoła,  której  z a d a n ie m  jes t  w y ch o w an ie  obywate l i ,  zdol ­
nych  d o  życia i p racy  twórcze j ,  nie m o ż e  po zo s ta ć  o b o j ę t n ą  
na  na jżywotnie jsze po t rzeby  go sp o d a rc z e  spo łe cze ńs tw a .  Je j  
z a d a n i e m  jes t  między  inne mi  wpojen ie  w m ł o d e  p o k o le n i e  
przyszłych bud owni czych  Pańs twa,  z r oz um ie ni a  war tośc i  p ie ­
niądza,  koniecznośc i  oszczędzan ia ,  a w związku z tern o b r a ­
cania  rozporządza lnych  ś ro d k ó w  pien iężnych  na  cele,  n a j b a r ­
dziej o d p ow ia da ją ce  in te resowi  i p o t r z e b o m  ludności .

Spe łn ia ją c  swoje zasadnicze  zadania ,  winna  szkoła wziąć 
czynny udział  w organizacj i  oszczędnośc i .  Należy p a m i ę t a ć  
o tern,  że ci, k tórzy o b e c n ie  ko sz te m  wyrzeczenia się ła ko c i  
lub z a ba w ek  oszczędzają  grosze  V  dz iec ińs twie ,  w przyszłości 
po t ra f ią  z pe wno śc ią  oszczędzać  tys iące  i b u d o w a ć  rzeczy wiel ­
kie. Dla tego też władze  szkoln e  i l iczne za s t ępy  nauczyc ie l ­
s twa  ś w i a d o m e g o  wielkich z a d a ń  i ce lów społecznych  winny 
baczną  u w a g ę  poświęc ić  sprawie  organizacj i  oszczędnośc i  wśród 
młodz ieży  szkolne j .  W akcji tej n i ezb ędn e  będzie  ścisłe p o ­
rozumienie  z ins ty tuc jami  społe cznemi ,  w k tórych  zakres ie  
działan ia  leży g r o m a d z e n i e  oszczędnośc i ,  a k tó re  cieszą się 
zaufan iem ludnośc i .  Do instytucyj  tych na leżą : Poc z to wa  Ka­
sa  Oszczędnośc i ,  G m i n n e  Kasy Oszczędnośc i ,  G m in n e  Kasy 
Oszcz ędn ośc io w o-P oż yc zkow e ,  a p r z e d e w s z y s tk ie m  spółdz ie l ­
nie k r edyt ow e ,  jak  Kasy Stefczyka.  Banki  L u d o w e  i t. p. Nie ­
k tóre  z tych instytucyj  spo łecznych  ma ją  już p e w n e  d o ś w i a d ­
czenie  w za kr e s ie  organizacj i  Szkolnych  Kas Oszczędnośc i .  
Opracowa ły  inst rukcje ,  p r zygo towały  ś rodki  p o m oc n icze  i g o ­
to w e  są  wspó łp ra cować  ze szkołą.

Dyrekc je  i k ierownic twa  szkół ,  po  p o r o z u m ie n iu  się z po- 
w y ższ em i  insty tuc jami  i przy ich p o m o c y ,  m o g ą  prze to  przy­
stąpić  zaraz do  organizacj i  Szko lnyc h  Kas Oszczędnośc i .

Minis ters two nie wątpi ,  że l iczne szeregi  nauczyc ie l s twa  
szkół  wsze lk ich  kategoryj ,  z n a n e  ze swej wydatne j  p racy  s p o ­
łecznej  w e z m ą  i w organizacj i  Szkoinych  Kas Oszczędnośc i  ży­
wy udział ,  a spełn ia jąc  w zro zum ie ni u  o g ó l n e g o  obo wiąz ku  
w y c h o w a w c z eg o  i t en  obo w ią z e k  w o b e c  młodzieży,  umoż l iwią  
z rea l izowanie  wielkiej idei w szkole i spo łeczeńs twie ,  p rzez 
o rg ani zow an ie  p o g a d a n e k  poza szkołą,  wykładów,  urządzenie  
uroczys tego  „dnia oszczędnośc i"  i t. p.

O b o k  pracy na d  młodz ieżą  otwiera się dla nauczyc iel s twa  
wdzięczne  pole oddz ia ływania  na szersze sfery społeczeńs twa .

O rozmiarach  akcji  w ty m  k ie runku  na  te r e n i e  O kr ęgu  
Szk ol nego  i o os iągnię tych  rezu l tatach  zechce Kura to r jum pr ze ­
słać sp ra w ozda ni e  do  dnia 1 s tycznia 1926 r.

Warszawa,  18 września 1925 r. (L. 7623jOPrez.) .

Minister W yznań  Religijnych i Ośw ie cen ia  Pu bl i cznego
( - )  St. Grabski.
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Poz.  155.

Okręgu"3 s'zko' lnego R ó w n e- dnia 14 ^ s t o p a d a  1925 r.
Woły ńs ki eg o .  Do
Nr. 15248/1/25. Pa n ó w  Insp ekt o ró w Szkolnych  i Ogó łu

W sprawie  p ro g ram u  ro- Nauczycie l s twa  Publ icznych Szkół Po-
bó t  ręcznych w szkołach wszechnych  w O k r ę g u  Sz k o ln y m  Wo-

powszechnych. łyńsk im.

P o d a ją c  do  w ia dom ośc i  P a n ó w  Inspekt o ró w  Szkolnych  
i O g ó ł u  Nauczyc ie ls twa Publ icznych Szkól Po w sz e c h n y c h  O k r ę ­
g u  Szk o ln ego  Woł yńs ki ego  wydany  przez Min is te rs two W yznań  
Religi jnych i Oświecenia  Publ icznego  p r o g r a m  r o b ó t  ręcznych  
w szkołach  p ow sz echn yc h ,  p o le c a m  jakna jści ś le jsze  z a s t o s o w a ­
n ie  go w szkołach  O k r ę g u  S z k o ln e g o  Wołyńskiego .

Kura tor  ( —) W. Sikera.

Ministerstwo Do
W yzna ń  Religi jnych Kura tor jów O k rę g ó w  Szkolnych,  Woje-
i Oświeć .  Publ iczn.  w ó d z t w a  Śl ą sk ie go , Ins pe kt o ró w  Szkol-

Dn.  15 lipca 1925 r. nych ' nauczyciel i  szkół  powszech-
M 1 ooo c / i  nych  w sprawie programu robót  ręcz-

/ nych  w sz ko łach  p o w s z e c h n y c h .

Minis te rstwo Wyznań  Rel igi jnych i Oświecen ia  P u b l i c z n e ­
go,  uzna j ąc  nadzwyczaj  do ni os łe  w ychow aw cze  znaczenie  robót  
ręcznych,  wyznaczyło  na ten  p rzedmi ot  w p ro g ra m a c h  szkól  
p o w s z e c h n y c h  poważny wymiar  czasu  (od dw óch do cz te rech 
godzin  t y g o d n io w o  w k a żdy m  oddziale) .  Mimo to roboty ręcz­
ne  nie zyskały sobie  jeszcze  do  tej  pory wśród  szerokich sfer 
n a s z e g o  społeczeńs tw a p e łn e g o  i na l eży tego  uznania ,  a n a w e t  
t u  i  ówdzie  da ją  się słyszeć n a rz e k a n ia  ze s t rony rodziców, że 
szkoda  czasu i p ieniędzy na na uc zanie  robót .

Minis te rstwo W . ’R. i O. P. rozpa trzywszy  p o w o d y  nie z a ­
w sze  p o m y ś l n e g o  s ta n u  nauk i  r o b ó t  ręcznych,  byna jmn ie j  nie 
zraża się do t ychc zaso w em i  przec iwnośc iami ,  lecz p ra gn ie  niniej­
szym ok óln ik ie m nie ty lko  zwrócić spe c ja ln ą  uw a g ę  na ten 
p rz edm io t  władz szkolnych  i sfer  nauczyc iel skich,  ale także  
wprowadzi ć  pew ne  zmi any  za ró w no  w p r o g r a m ie  jak i w s p o ­
s o b i e  na ucz an ia  te go  pr z e d m io tu ,  aby tern pewnie j  os ią gną ć  
z a m ie r z o n e  przy n a u c e  r o b ó t  ręcznych  donios łe  skutk i  w y c h o ­
wawcze.

Wielu nauczyciel i ,  n i epos i ada ją cych  grunto wnie jsz e j  z n a jo ­
mośc i  r o b ó t  ręcznych,  poszło po linji na jm n ie j sz e g o  op or u  
i z am ia s t  pogłęb ić  swą wiedzę w ty m  k ie ru nku np. na  kursach  
w akacyjnych ,  wybrało sobie  z p r o g r a m u  robót  dział na j ła twie j ­
szy do pr ow adz en ia ,  a mia nowi c ie  dział wycinanek ,  zalewając 
n i e j e d n o k ro tn ie  na sz e  szkoły powodzią  ko lo row ego papieru
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i wywoł u j ąc  tern s łuszne  n i ezad ow ol en ie  mie jscowej  lud nośc i -  
O tó ż  zwróc ić  na leży uwagę ,  że p r o g r a m  robót  r ęcznych  prze­
znacza  na  p r o w a d z e n ie  w yc in a n e k  zaledwie cząs tką  czasu,  a n a ­
t o m ia s t  w yra źn ie  p od kr e ś l a  na  str. 8, że „każdy pr zed m io t ,  
w y k o n a n y  przez ucznia powin ien  mieć  p e w n ą  war tość  u ż y t k o ­
wa, gdyż ta użyteczność  wyrabianych  p rz e d m io tó w  z a chęca  b a r ­
dzo  młodz ież  do  pracy" .

Życzeniem  M inisterstw a W . R . i  0 . P . jest, aby ta użytkow a  
strona w ykonyw anych przez uczniów  przedmiotów, była ja k n a js il­
n iej w przyszłości przez nauczycieli podkreślana, chociaż,  j ak  s łu ­
sznie m ów i  p r o g r a m  „nie należy jej  (uży tecznośc i  p r z e d m i o t u )  
uw ażać  za cel g łó w n y  ro b ó t  ręcznych,  gdyż na jwiększą  w ar to ść  
pe d agog ic zną  mają  tu  wysiłki um ys ło w e  i fizyczne, na  ja k ie  
zd o b y w ać  się mus i  uczeń  przy pracy" ,  to j e d n a k  użyte cznoś ć  
wyrabianych  p r z edm io tó w  byn ajmnie j  nie zmnie jsza tych wysił­
ków um y s ło w y ch  i f izycznych ucznia,  n a to m ia s t  sprzyja zbl iżen iu  
szkoły do  życia i p rzyzwyczajeniu młodzieży  do  r e a ln e g o  
myś len ia .

Skłan ia jąc  młodz ież do  wy kona ni a  p r zedm ic tó w  uż y te czn o ­
ści d o m o w e j  lub szkolne j,  należy oczywiście z całą ścisłością p r z e ­
s t r zegać  p o d s t a w o w y c h  za sad  wszelk iego n au czan ia  s z k o l n e g o ,  
a mianowic ie  s y s t e m a t y c z n e g o  przecho dzen ia  od rzeczy ła ­
twie jszych do  t rudnie j szych ,  co w odnies ien iu  do  nauc zania  ro­
b ó t  ręcznych  znaczy  s to p n io w e  p rzech o d zen ie  od m ater ja ł ów  
podatn ie j szy ch  i miększych  do  coraz twardszych;  od  narzędzi  
lekkich,  p ros tych i łatwych w użyciu do  cięższych,  bardziej  
s k o m p l i k o w a n y c h  i t rudnie j szych w użyciu,  o d  wyt warzania  
prz edm io tó w  o ksż ta łtach pros tych  do  fo rm  bardziej  z łożonych-

W celu jakna jwiększ ego  zespol en ia  szkoły z życ iem tej 
okol icy,  w której  szkoła  się z na jdu je  i oparc ia nauc zania  szkol ­
ne g o  w znaczne j  mierze na ma ter ja le  do s t a rc zanym  przez d a n ą  
okol icę,  należy p r o g ra m  robót  ręcznych  w każde j  szkole u z a ­
leżnić od  mie jscowych w aru n k ó w ,  to znaczy,  że w okol icach,  
gdzie rozwinę te  jes t  kos zyka rs tw o i p lan towanie  wikliny, na leży  
w szkole  położyć  nac isk  na  koszykarstwo;  w Zagłęb iu  węg lo-  
w e m  należy zwrócić spec ja ln ą  uw agę  na  wyroby z me ta lu -  
w okol icach  lesistych i w pobliżu t a r t a k ó w — na wyroby z drzewa.

P o ż ą d a n ą  jes t  rzeczą, aby uczeń  w czasie poby tu  s w e g o  
w szkole,  zapozn a ł  się ze s p o s o b e m  obrab ian ia  pr zyna jm nie j  
dw ó c h  rodza jów ma ter ja łów  i z o d p o w ie d n ie m i  do  te g o  n a rz ę ­
dziami.  Pracę  n ad  je d n y m  tylko m e te r ja łe m  w czasie c a ł e g o  
poby tu  dz iecka  w szkole na leży uznać  za n ie w s k a z a n ą  i d o p u ­
szczalną  jedynie  w wyją tkowych warunkach .  S t o so w a n ie  j e d n a k  
w szkole  zbyt  wielu te c h n ik  jest  również  n i ew sk azane ,  gdyż  
przyzwyczaja ucznia do  dy le t an ty zm u  i uniemożliwia z a o p a t r z e ­
nie pracowni  szkolne j  w dos ta te czną  i lość narzędzi  i mater ja łów .

Dla ch ło p c ó w  należy uznać  za na jbardz ie j  w s kazane  ro-
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boty  z tektury,  d rzewa i meta lu ;  dla dziewcząt  zaś przedewszy- 
s tk i em roboty  kobiece  oraz roboty z te k t u ry  i koszykarstwo.

Roboty  ko b iece  na leży uw ażać  za je d e n  z działów robót  
ręcznych;  pos ia da j ą  o n e  w znacznej  mierze  te  wszystkie  za l e ­
ty, k tór e  pos i ada ją  inn e  działy robót  ręcznych ,  a j e d n o c z e ś n i e  
m a j ą  wielkie znaczen ie  prak tyczne ,  gdyż dz iewczę ta ,  kończące  
szkołę p ow szechn ą ,  powinny p os ia dać  dla po t r zeb  ich p rzy ­
sz łego życia p o d s t a w o w e  wia dom ośc i  z dziedz iny szycia i kroju 
w zakresie w yz na czony m przez p ro g ra m  szkół powszechnych .

Ministerstwo W. R. i O.  P.  p r agnąc  j e d n a k  o ile możnośc i  
zmnie jszyć  prze pr aco w ani e  młodz ieży szkolne j,  znosi  n inie jszem 
godziny  w yz naczone  w p r o g r a m ie  na roboty  kobiece,  po leca jąc  
przenies ien ie  na uczan ia  te g o  p r z e d m io tu  na godz iny  p rzezn a ­
czon e  na  roboty ręczne  wogóle .  O ile w d a n y m  oddzia le  ( p o ­
czynając  od oddzia łu  t rzec iego)  pr zezna cz on o  na robo ty  ręczne  
więcej  niż dwie godziny tygo dn iowo,  to na leży u dziewcząt  
zużyć dwie godz iny  na roboty  kob iece ,  a czas pozos ta ły  p r ze ­
znaczyć  na  roboty  z tek tury ,  int ro l igars two lub też koszyka r ­
stwo.  O ile zaś w d a n y m  odd zia le  p r o g ra m  przepisu je  na r o ­
boty ręczne  tyjko dwie  godziny lub mniej ,  to dz iewczęta  po -  
w inne  cały ten czas poświęc ać  wyłącznie  na  robo ty  kobiece .

Po n ie w a ż  roboty  kobi ece  poza  zn aczen iem  czys to prak-  
ty c z n e m  m a ją  również  znac zen ie  og ó ln oksz ta ł cące ,  na leży  je 
p rowadzić  w ten  s p o s ó b ,  aby  te  walory wyraźnie wys tępowały .  
W ty m  celu należy przy rob ot ach  ręcznych  kobiecych  rozwi jać 
p o m y s ło w o ś ć ,  sa m o d z ie ln o ść  i twórczość,  łącząc je  z rysunkiem 
i op ie ra jąc  zd ob ien ie  na  m o ty w a c h  swojskich .

C h a ra k t e r  r o b ó t  ręcznych zmi en ia  się od pow ie dn io  do  
wieku dziatwy. W szkole  pow szechne j  wyraźnie  zaznacz a ją  się 
trzy s to pn ie  na uczan ia  robót .  P ie rwszy s to p ie ń  to oddziały 
1— 11— drugi  s t op i eń  III, IV i V i trzeci: VI i VII.

W oddzia le  I i II n a u k ę  robó t  pow in ien  zawsze  prowadzić  
nauczyc ie l  oddz ia łowy, w ścisłej łączności  z n a u k ą  innych p rz e d ­
m io tó w  bą dź  to po dczas  godzin spec ja ln ie  na ten  cel p r zezna ­
czonych,  bą dź  też łącznie z innemi  p rzedm io ta m i ,  a le  z a r ó w n o  
w j e d n y m  jak  i w d rug im  w y p a d k u  ogólny  wymia r  cza su  p o ­
św ięcany  na roboty ręczne  powinien o d p o w i a d a ć  w y m a g a n i o m  
p r o g r a m u .  J a k o  mate r ja ł  do  r obó t  w 1 i II oddzia le  służyć m o ­
gą: p iasek ,  glina,  plas tel ina,  papier ,  kar ton ,  patyczki,  kora 
drzewna ,  kasz tany ,  żołędzie,  koraliki,  ga łganki ,  szpulki  d o  nici, 
pu de łec zka  od  zap a ł ek  i t. p. Podczas  lekcji w pierwszych 
dw óch  oddz ia ł ach  d z i a twa  po w in n a  nauczyć  się s w ob odn ie  
władać  nożyczkami  i no żyk ie m . .  Pr zedm iot y  w y ra b ia n e  przez 
uczniów w tych oddzia łach ,  n a o g ó ł  nie b ę d ą  mia ły  większego  
znaczenia  użytkowego:  b ę d ą  to g łó w ni e  zabawki  i i lustracje 
p o g a d a n e k .

J a k o  ma ter ja ł  d o  pracy  w 111, IV i V oddziale nada je  się 
kar ton,  t ek tura ,  gałązki,  c ienkie  gałązki ,  c ienkie deseczki  (dyk-
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ta ) .  Uczniowie m o g ą  wyrabiać  z tych m a te r ja łó w  takie p r z e d ­
m io ty ,  j ak  zeszyty,  b rul jony,  p ude ł eczk a ,  teczki ,  piórniki;  m o ­
gą  również  oprawiać  książki.  Z ga łązek  i des eczek  ( roboty  
pi łkowe) m o g ą  rob ić  obs adki ,  e tyk ie tki  do  kluczy i d rzewek ,  
wieszade łka  d o  kluczy, kołeczki  do grabi  i bron ,  pude łeczka ,  
p iórniki ,  półeczki ,  se grega tor y ,  p o m o c e  n a u k o w e  i zabawki .  
W tych działach przedmioty  w y k o n a n e  przez uczniów po w in ny  
już wyraźnie  nosić ce chę  użyteczności .

Pr a c e  w oddz ia łach  VI i VII pow inn y już się zblizac do 
a r ty s ty cznego  rzemios ła .  J a k o  ma te r j a ły  ma ją  służyć: wiklina,  

- tektura ,  desk i,  drut ,  b lacha.  Uczniowie  m o g ą  w y k o n y w a ć  
przedm io ty  z drzewa ( ro bo tę  s to larską)  ja ko  to: wieszade łka  do 
u b r a ń  i kluczy, pa lan ty ,  d rążki  do  t rapezów,  desk i  do s iekania  
mi ę sa ,  ramki  do  ob razków ,  pu de łk a ,  półki  do książek,  t alerzy 
i garnków,  stołeczki ,  m a łe  szafeczki  i t. p.; z d ru tu  m oż na  
wyrabia ć  wiesz ade łk a  do  ubrań ,  pods tawki  p o d  żelazka do  p ra ­
sow an ia ,  widelce,  abażury  na l am py i t. p.; z b l a c h y — pudełka ,  
miar y  ciał p łynnych ,  p o m o c e  n a u k o w e  i t. p.; z że laza i m o ­
s ią d z u — zawiasy,  linijki, ką to wn ice ,  cyrkle  i t. p.

Dla łatwiejszej  or jentac j i  powyższe  w ska zania  u jm uj e  się
w n a s tę p u ją c ą  tabe lkę :

1 i 11 o d d z i a ł Ill,  IV i V o d d z i a ł VI i VII o d d z i a ł

Roboty ręczne dla 
chłopców

i dziewcząt.
R o boty  p o z o s t a j ą  w 

śc is łym  zw iązku  z n a ­
u c z a n ie m  i n n y c h  
p rz e d m io tó w  i p r o w a ­
d z o n e  s ą  p rzez  n a u ­
czycieli o d d z ia ło w y ch .  
M a te r ja ł :  p ia s ek ,  g l in a  
p a p ie r ,  g a łg a n k i ,  t e k ­
tu ra ,  szp u lk i  i t. p.

D z ia tw a  p o w in n a  
n a u cz y ć  s ię  w ład ać  
n o ż y c z k a m i  i n o ż y ­
k iem .

Do wyboru w zależn 
waru

Roboty ręczne
1. K ar ton ,  t e k tu r a  i in -  | 

t r o l ig a to rs tw o .
2.
3.
4.
5. Roboty  z d rz ew a ,  n o ­

żykow e i p i łkow e
i e w e n tu a ln i e  p o c z ą ­
t e k  s to la r s tw a .

6. J a k  wyżej.
7. J a k  wyżej.
8. J a k  wyżej.

Roboty ręczne
1. R o bo ty  t e k tu ro w e  

i ro b o ty  k o b iec e .
2. K oszyka rs tw o  i r o b o ­

ty k o b iec e .
3. K o szy k a rs tw o  i r o b o ­

ty k o b ie c e .
4. R o bo ty  k o b ie c e .

ości od miejscowych 
nków:
dla chłopców:
R o boty  d rz e w n e  s p o s o ­
b e m  s to la r s k im  i e w e n ­
tu a ln i e  to k a r s k im .  
Ś lu sa rs tw o .
R o b o ty  z d r u tu  i b lachy. 
K oszykars tw o.  
B ia c h a rs tw o  lu b  ś l u s a r ­
s two.
In t ro l ig a to rs tw o .  K oszy­
kars tw o .
R oboty  z d rzew a  s p o s o ­
b e m  s to la r s k .  i ew ent .  
t o k a r s tw o .

dia dziewcząt:
In t ro l ig a to rs tw o  i ro b o  
ty kob iece .
K o szy k a rs tw o  i ro b o ty  
k o b ie c e .
R o b o ty  z d ru tu  i robo ty  
k o b iec e .
R obo ty  k o b iec e .
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W ybór programu robó t ręcznych dla danej szkoły należy 
uzależnić nie ty lko  od warunków m iejscowych okolicy (o czem 
m ów iono wyżej), lecz również od warunków  lokalnych danej 
szkoły i od uzdolnienia nauczyciela. Roboty z drzewa sposo­
bem stolarskim  i roboty ślusarskie, można prowadzić ty iko  tam, 
gdzie na naukę robót przeznaczona jest specjalna sala dosta­
tecznie zaopatrzona w warsztaty i narzędzia. Roboty in tro liga ­
torskie, koszykarskie i druciane można prowadzić nawet w szko- 
łach gorzej zaopatrzonych w narzędzia.

W yboru odpowiedniego program u rabót dla danej szkoły 
dokonywa rada pedagogiczna szkoły i daje go do zatw ierdze­
nia inspektorow i szkolnemu.

Nauczanie robót ręcznych w szkołach niżej zorganizowa­
nych, do czteroklasowych włącznie, muszą prowadzić nauczy­
ciele oddziałow i. W szkołach wyżej zorganizowanych jest rze­
czą pożądaną, aby roboty ręczne i rysunki w oddziałach wyż­
szych, poczynając od trzeciego ewentualnie czwartego włącznie, 
prowadzili ci nauczyciele, którzy ukończyli roczne kursy rysunko- 
wo-sló dowe w Warszawie, Krakowie lub Lwowie. Kuratorja po­
w inny dbać o to, aby ci nauczyciele wyspecjalizowani w rysunkach 
i robotach (liczba ich już w danej chw ili przekracza pięćset) 
byli odpowiednio zużytkowani. Jest rzeczą nieodpowiednią, aby 
tacy nanczyciele pracowali w jedno i dwuklasówkach. Kura­
torja pow inny dbać o to, aby tym  nauczycielom, którzy nie 
posiadają um iejętności robót ręcznych, um ożliw ić zdobycie te j 
wiedzy. W tym  celu należy w każdym wiekszem zbiorow isku 
szkolnym organizować dobrą pracownię robót ręcznych przy 
jednej z siedm iokiasówek. W takie j pracowni w inien pracować 
dobry i energiczny specjalista, posiadający ukończony roczny 
kurs rysunkowo-slójdowy, a nawet Instytu t Robót Ręcznych. 
W ten sposób zostanie stworzona centralna pracownia dla da­
nego obszaru, z której m ogłaby korzystać n ie ty lko  dziatwa, 
ale i nauczyciele na kró tkoterm inow ych kursach. Należałoby 
również w tym  celu wykorzystać pracownie robót ręcznych przy 
seminarjach nauczycielskich.

M inisterstwo nadmienia, że wszelkich in form acyj i porad 
przy urządzaniu pracowni, układaniu program ów i polecaniu 
odpowiednich specjalistów udzielać będzie Dyrekcja Instytutu 
Robot Ręcznych w Warszawie, ul. Górczewska 8.

W izvtatorowie i inspektorow ie szkolni będą baczyć przy 
wizytacjach szkół, aby wskazówki, zawarte w niniejszym okó l­
niku, były ściśle wprowadzane w życie.

Program robót ręcznych, wydany dla szkół powszechnych 
obowiązuje i nadal, gdyż okó ln ik  niniejszy nie stoi z n im  by­
najm niej w sprzeczności; okó ln ik  te ma ty lko  znaczenie wyja-
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śniające i daje miejscowym czynnikom szkolnym większą swo 
bode w wyborze materjału nauczania.

Minister W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego
(— ) St. Grabski.

Na podstawie okólnika Ministerstwa Wyznań Religijnych 
Oświecenia Publicznego z dnia 15 Iipca 1925 r. L. 12336-1. 

w sprawie program u robót ręcznych w szkołach powszechnych 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. z dn. 1 sierpnia br. N° 12 poz. 118) 
zw racam  uwagę nauczycielstwa na konieczność prowadzenia 
nauki robót ręcznych pod kątem  widzenia użyteczności wyra­
bianych przedmiotów, a Pań nauczycielek na to, by bez 
wzglądu, czy są specjalistkami w robotach kobiecych, czy też 
nie, starały sią o zdobycie wiadomości w tej dziedzinie i by 
tych wiadomości udzielały uczenicom. J e s t  bowiem rzeczą 
jasną, że szkoła bądzie sie cieszyła zaufaniem rodziców, jeżeli 
ci ostatni bądą widzieli, że ich dzieci uczą sie w szkole przed­
m iotów  praktycznych. Stąd jest rzeczą wskazaną by dziewczęta, 
nauczyły sie w szkole elem entarnych  zasad kroju i szycia, by 
umiały zrobić sobie sukienką. Pozatem można by robić w szko­
łach rękawiczki, pończochy, różne wyroby włóczkowe, guziki 
i t. p. Oczywiście Panie nauczycielki m uszą zrozumieć, że ze 
wzglądu na interes społeczeństwa i szkoły muszą traktować tą 
sprawę bardzo poważnie, by nie tylko młodzież, wychodząca 
ze szkół umiała wykonać pew ne roboty kobiece, ale także, by 
osoby starsze znajdowały u Pań nauczycielek poradą i p o m o c  
w tych sprawach. Z podobnym  pojm ow aniem  tej sprawy spo­
tykam sią ciągle w gronie nauczycielskim. Pragnąłbym jednak, 
by wszystkie nauczycielki uznały tą kwestją za imperatyw spo­
łeczny i by zabrały sią jak najenergiczniej do twórczej pracy 
w tym zakresie. O ile chodzi o zdobycie wiadomości jes tem  
gotów starać sią o ułatwienie wykształcenia w tym kierunku. 
Polecam, by na konferencjach rejonowych i powiatowych ta  
sprawa została postawiona na porządku dziennym i wyczerpu­
jąco omówiona. Panowie Inspektorowie zechcą przy sp o so b ­
ności wizytacji szkół zwrócić baczną uwagą na praktyczne pro­
wadzenie robót kobiecych w szkole.

Okrągu Szkolnego

W s p r a w i e  r o b ó t

Wołyńskigo 
Ne 24065/1/25.

Kuratorjum

k ob ie cy ch .

Poz. 156.

Równe, dn. 17 listopada 1925 r. 

Do

Nauczycielstwa Szkól Powszechnych 
w Okręgu Szkolnym Wołyńskim

Kurator: (—?) W. Sikora.
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Poz. 157.

Równe, dnia 18 listopada 1925 r.

O K Ó L N I K
Do

Panów inspektorów Szkolnych,  Dy­
rektorów Gimnażjów państwowych,  
Szkół zawodowych,  Seminar jów Na­
uczycielskich i Ogółu  Nauczycielstwa 

w Okręgu Szkolnym Wołyńskim.-

W Nr. 9 Dziennika Grzędowego Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego  Wołyńskiego z dnia 15 września r. b. została zapowie­
dziana w Łucku Okręgowa Wystawa robó t  rzemieślniczych,  
ręcznych i pomocy naukowych.  Dla pomieszczenia drugiei  
części wystawy oraz jako okaz sam w sobie, bedzie wystawiony 
w Lucku dom ośmiopokojowy,  który zbudowany bedzie ca łko­
wicie, od murów począwszy do najdrobniejszych szczegółów 
umeblowania ,  rekami  uczniów.

Załączam przy niniejszym szczegółowy spis przedmiotów 
i robót  składającyoh sią na całość tego domu.  Każda szkoła 
winna nietylko zawczasu przygotować sie, by najdoskonalsze 
okazy przesłać na wystawę, lecz szczegółowo przejrzeć za łączone 
spisy i odwrotnie zadeklarować,  jakie przedmioty wykona na 
wystawę- Gdy deklaracje napłyną,  zostaną rozdzielone i każda 
szkoła ot rzyma konkre tne  wskazanie,  co ma wykonać dla obu 
cząści wystawy.

Wystawa ta ma być wyrazem bardziej życiowego t rak to ­
wania robót  ręcznych i odrodzenia całego szkolnictwa przez 
silniejsze związanie z życiem i wykazanie naoczne,  że uczniowie 
m ogą pracą swą zaspokoić znaczną cześć materjalnych potrzeb 
codziennego życia. Wszystkie szkoły powinny najgorliwiej przy­
stąpić do powyższej pracy, by w tym punkcie zwrotnym jak 
najdodatniej  zaważyć na szali zdrowej reformy i nie żałować 
kosztów ani t rudów,  by wybrany pokaz wypadł jaknajlepiej .  
Jeżeli  deklaracje nie pokryją wszystkich przedmiotów,  to pozo­
s tałe przedmioty zos taną  rozdzielone miedzy szkoły z polece­
niem wykonania.  Nie uważam załączonych spisów za wyczer­
pujące i bardzo chetnie bąde widział pomysłowość i inicjatywę 
poszczególnych szkół, które złożą deklaracje na przedmioty  
niemi nieobjete.  Polecam,  by sprawę obes łania wystawy na­
uczycielstwo omówiło na konferencjach rejonowych i szkolnych.

Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Wołyńskiegu

Nr. 24229/1 D /25.
W sp r a w ie  w ys taw y  

o k r ę g o w e j .

Kurator ( —) W. Sikora.



Nr. 1 1 -1 2 Dziennik Urzędowy 329

BUDOWLA.

Plan budynku zawiere 8 pokoi i korytarz, których ściany 
będą klejowo malowane. Należy ułożyć dla każdego pokoju 
ko lc r  ściany i wzór szlaku pod sufitem na temże tle. Szlaki 
mogą być skomponowane w 1-2 i 3-kolorach, ponieważ zaś 
szlaki te będą malowane na ścianie za pomocą przykładania 
odpowiednio wycinanych szablonów z kartonu, linje w kompo- 
zycji szlaku nie mogą być zbyt cienkie. Szerokość szlaku od 
5 do 40 cm. wielkość kompozycyi naturalna.

Mury wybudują uczniowie szkół murarskich.
Do pokrycia dachu potrzeba 6.000 sztuk dachówki cemen­

towej form y żłob:ówki i 65 sztuk gąsiorów cementowych form y 
półokrągłej. 8 sztuk drzwi filongowych dwuskrzydłowych z fu ­
trynami o wym. 1,20X1,80 mtr. 12 sztuk okien podwójnych 
zwykłych, 4-szybowych z 2-uszybowemi oberluftami, otwiera- 
nemi zewnętrzne na zewnątrz, wewnętrzne na wewnątrz.

12 zamków francuskich z klamkami i okucia żelazne 
francuskie.

Okucia 12 sztuk okien.
192 m 2 podłogi 70 mtr. bież. rynien z blachy cynkowej, 

poziomych i 27 mtr. bież. rynien z blachy cynkowej pionowych.
4 drzwi szerokości 1,20 i wysokości 1,80 mtr. z oknami 

u góry o wysokości 1 metr, szerokości 1,20 mtr. w jednej 
futrynie.

2 drzwi wejściowych dwuskrzydłowych ciemnych w stylu 
zakopiańskim.

Okucia do dwojga drzwi wejściowych z zamkami skrzyn- 
kowemi z potró jnem i zawiasami zewnętrznemi, zakopiańskiemi.

Do kompozycji szlaków należy dorobić odpowiednie na- 
blony dla malowania na ścianie, w tym celu należy wyciąć 
w giętk im mocnym kartonie szablony pg. kompozycji szlaków. 
Każdy szablon winien być dla jednego tylko koloru, winien 
mieć miejsca wycięte na ten kolor, tak, iżby, przełożywszy 
szablon na ścianie i malując po wycięciach, otrzymać na ścianie 
jeden kolor, a przyłożywszy ko le jno wszystkie szablony o trzy­
mać całkowity deseń.

Przedpokój i ganek.

1. Tablica zewnętrza rama z drzewa tło z blachy o wym. 
1,50X1 mh.

II. Tablica wewnętrzna „Poczekalnia", wypalana na drzewie.
III. Wycieraczka żelazna.
IV. Dzwonek z zewnątrz.
V. 4 ławki dębowe w zakopiańskim stylu.

VI. 4 ule głównych systemów.
VII. Przed domem klomby z kwiatów.



330 Dziennik Urzędowy Nfi 11—12

P o c z e k a l n i a .

I. S to lik okrągły o śred. 60 cm., 2 fotele, 1 kanapka na 
2 osoby, z w ik liny, bez ra fji, rogoziny i trzciny, ozdobnej form y 
w jednym  stylu, lecz niefarbowane. Do poczekalni pod ścianę.

II. Stół ośm iokątny z w ik liny  o śred. zewnętrznej 1,40 cm. 
(odległość przeciw ległych kątów) 8 taboretów roboty koszykar­
skiej galanteryjnej, ko lorowej w jednym  stylu. Pośrodku po­
czekalni.

III. Stół dębowy masywny bez szuflad, po liturow any, pro ­
stej i solidnej konstrukcji o wym. 150 cm. na 70 cm. 2 tabo­
rety dębowe, masywne, politurowane, ozdobnej konstrukc ji. 
2 krzesła dębowe masywne, politurowane, nieco ozdobnej kon­
strukcji z ty lną poręczą i z dwiema bocznemi. W poczekalni 
między oknam i.

IV. Etażerka, kosz do papieru i 2 kw ie tn ik i pod oknam i 
z wpuszczanemi doniczkami, roboty koszykarskiej galanteryjnej 
(ko lorow ej) w jednym  stylu. W poczekalni przy stole dębowym.

V. Tablica do ogłoszeń czarna o wym. 1 m etr na 0 80. 
Do poczekalni.

VI. 2 um bre lk i nad oknam i do zawieszania firanek do 
otw orów  okiennych szerokości 1 metr 55 cm. Okrągłe z d rew - 
nianem i konsolkam i ozdobne. Do poczekalni.

VII. Rama do lustra wiszącego z twardego drzewa prostej 
konstrukcji o wzm. 50 cm. na 75.

VIII 6 obrazów malowanych bez ram po parze jednej 
w ie lkości o podobnej treści.

IX. 6 ram do obrazów po parze jednakowego wym iaru 
z jednakowego m aterja łu i konstrukcji.

X. 2 wieszadła ścienne długości 1 m etr z wieszakami do 
przykryć głowy i do ubrań. Z t #ardego drzewa, nieco ozdobne.

XI. S łom ianka ze słomy kolorow anej 1,5 m etr X  I m tr.
XII. Spluwaczka z g liny wypalanej ozdobnie polerowana

1 malowana.
XIII. Przybory do pisania na stół. Dużych wym iarów i pro­

stej konstrukcji.
XIV. 6 doniczek palonych z g liny i malowanych wraz 

z glazurowaniem na górnej połowie.
XV. 2 firanki do poczekalni.
XVI. Tablica „Kancelarja" haftowana o wym. 35 na 20 cm .

2 ram kam i z m aterji.

K a n c e l a r j a .

1 pokój urzędowy.

I. Kasa ogniotrwała do zawieszania na ścianę o wvm. 
4 0 X 5 0 X 3 0  cm.

II. S tół z trzema szufladami, dębowy, masywny, po litu ro -
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w any,  o w ym .  1 ,50X 0,70  mtr .  dla sekre t a r za .  Fo te l  d ę b o w y  
w y p la t a n y  trzciną (łyczkami).
-> c n \ / n  s o s n o w y  dla dw ó c h  pracownikó w o w y mi arze  
2 , 6 0 X 0 , 7 5  mtr .  b e jc o w a n y  i p o k o s t o w a n y  z 4  szuf ladami .

IV. 6 krzese ł sosn owych be jc o w a n y c h  i p o k o s to w a n y c h  
w ty m że  kolorze.

V. Um ywalk a  s o s n o w a  o le jno m a l o w a n a  z w ieszade łk iem 
na  ręcznik.

VI. Wieszadło  śc ie n n e  z t w a rd e g o  drzewa nieco o z d o b n e  
d łu g .  1 metr .

VII. 2 e tażerk i  z wikliny n ieco ozd o b n e ,  bez rafji, t rzciny 
n ie fa rbowane ,  2 ko sz e  do  pa p ie ru  roboty  ga lan te ry jne j  nie- 
f a r b o w a n e .

VIII. 2 szafy s o s n o w e  b e jc ow ane  i p o k o s t o w a n e  o wym.  
2 ,2 0 X 1 , 5 0 X 0 , ^ 0  mtr .  z p rz e s t aw ia nem i  p ó ł kam i  wewnąt rz .

IX. 2 wałki do  rolet .  dług.  razem ze szpl in tami  że la zne m i  
1.45 mtr.

X. 2 rolety.  P ł ó tn o  zgrzebne ,  szerokości  1,45 mtr.  dłuq.  
4  mtr .

XI. Robota  rolet  z t egoż  p łó tn a  z o z d o b n e m i  m erażk am i  
u sp o d u  pod  o b c ią ża ją cem  rolety d ru t e m .

XII. 6 ręczników do  umywaln i  z k o s tk o w e g o  z g rz e b n e g o  
p łó tna .

XIII. 4 haki ro le towe i 2 dru ty  do  rolet.
XIV. 2 sp luwaczki  ( jak w poczekalni) .
XV. 2 r am y  na godło  p ań s t w o w e  i por t re t  Pr ezyden ta .
XVI. Szafka d o  zegara  wiszącego,  o zdo bn a .
XVII. 1 tablica „G ab ine t  Urzędowy "  ha f to w ana  o wym.  

3 5 X 2 0  z r am ka m i  z mater j ' .
• I I  pokój urzędowy.

I. 2 b iurka  fo rn i ro w a n e  d ę b e m  na sośnie,  p rostej  k o n ­
strukcji .  2 fote le  d ę b o w e  w y p la ta n e  trzciną (łyczka) 4 krzesła  
w y p la t a n e  t rzciną (łyczka).

II. 1 szafa forn i rowana  d ę b e m  oszklona  o wymiarze  
2 , 0 0 X 1 . 3 0 X 0 , 5 0  mtr.

III. 2 e tażerki  wiklinowe ga lan te ry jne j  roboty.
IV. 2 łóżka polowe d r e w n ia n e  sk ł adane .
V. Zawiasy do  łóżek polowych.
VI. Pasy i p łó tno  do łóżek  polowych.
VII. 2 jed n o k o lo ro w e  perskie  d y w a n y  za m ia s t  m a te r aca .
VIII. 2 puduszki  i 2 jaśki ,  4 prześc ie rad ła ,  4 podpinki ,  

2 kołdry z ha f t o w a n e m i  m o n o g r a m i .
IX. Szafa na łóżka pościel  i m a te r ac e ,  s o s n o w a  forni ro­

w a n a  d ę b e m  o wym.  1 ,7 0 X 1 .0 0 X 0 ,5 0  mtr.
X. 2 spluwaczki  (jak w poczekalni) .
XI. Wieszad ło  wiszące d r e w n i a n e  o z d o b n e  o w ym .  1 mtr.  

długości .
XII. Wałki  d o  rolet ,  jak w I pokoju.
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XIII. Rolety
XIV. 4 haki  do rolet.  „ ,, „
XV. 2 przybory d o  pisania ozdobne ,
XVI. 2 l ichtarze.
XVII. 6 teczek  do aktów.
XVIII. 2  ki l imy o wym.  2 X 1  rntr.
X,X. 10 m e t r ó w  ch o d n ik a ,  ln i anego  k o lo r o w a n e g o  w pasy.
XX. Tablica „G ab ine t  I n s p e k t o r a "  o wym.  3 5 X 2 0  cm! 

ha f to w a n a  z r a m k a m i  z mater ji ,

I I I  pokój urzędowy.

I. Biurk o  je s io no we ,  m asy w n e ,  ozdobne .
II. Fotel  j es ionowy,  m asyw ny ,  p o l i t u row any  i takież dwa 

krzesła.
III. 3 kilimy dla  wyśc ie lenia s iedzeń  fote lu  i krzeseł .
IV. P łó t no  i pasy  pod  siedzenia .
V- O t o m a n a  je s i ono w a  o m a t r a c u  dług.  1 .7 0X 0.80  mtr.„ 

t abo re ty  j e s io n o w e  do  wyśc ienis .  Do wyśc ie łan ia  tylko m a ­
terac  2 wałki i oparc ie  w ramie  jes ionowej ,  a pudło  o t o m a n y  
n iewyśc ie łane  je s ionowe.

VI. Stolik jes ionowy  stylowy ozdobny.
VII. 4 ki l imy do  t a b o re tó w  o wym.  5 0 X 5 0  cm. ,  1 kilim 

na m a te r a c  o t o m a n y  2 ,1 0 X 1 ,3 0  rntr., 1 kilim na op a rc ie  1,7 0X 0 ,8 0  
rntr. i 2 ki l imy na wałki 1 ,10X1 mtr .

VIII. P ł ó t no  i pasy do  o t o m a n y  i t ab o re tó w.
IX. Szafa,  bibl jo teka  jes ionowa (oszklona w górne j  części) .
X. Dywany:  perski ,  bacharsk i ,  s m yrne ńsk i  o wym.  1,50><1 mt.
XI. Rolety,  wałki do  rolet ,  okuc ia  d o  rolet ,  jak w l-ym 

pok oj u  u r zędow ym .
XII. 2 firanki.
XIII. 2 um bre lk i  okrąg łe ,  o zdo bne ,  j e s io n o w e  z kon solka-  

mi o szerok.  o k n a  1,55 m.
XIV. U m b re lk a  na drzwi o wym.  o tw or u  drzwio wego  

w m u rz e  1,50 mtr .  ok rąg ł e  o z d o b n e  z ko n so lk am i  i haki.
XV. Pas iak i  na  por t jery  do o tw o ru  drzwioweqo wysokości  

2 mtr .  i 1,50 mtr .  szerokości .
XVI. 2 r a m y  na  god ło  p a ń s t w o w e  i por t re t  Prezyde nta  

rzeźbione ,  ozdobne .
XVII. 2 pary r am  do ob razków ,  2 obrazy  m a lo w an e .
XVIII. Sp l uwaczka  (jak w poczekalni) .
XIX. Przybory p i sa rsk ie  bardzo  o z d o b n e  na  biurko.
XX. 3 teczki  do  ak tów o z d o b n e  w skórze.
XXI. O z d o b n y  laufer na stolik.
XXII. Stolik okrągły jesionowy.

k ^XXIII. Kosz do  papie ru  o z d o b n y  wiklinowy, ga lan te ryjne j

XXIV. 5 m e t r ó w  chodn ik a  ln ianego,  k o lo r o w a n e g o  w pasy^
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K u c h n i a .

I. 1 s tó ł  s o s n o w y  o w y m i a r a c h  1 , 8 0 X 0 , 7 5  mtr .
II. 1 s z a f a  n a  p ó l  o s z k l o n a  z p ó ł k a m i  s o s n o w a ,  b ia ło  m a ­

lo w a n a ,  k r e d e n s o w e j  rob o ty .
III. U m y w a l k a  s o s n o w a ,  m a l o w a n a  bia ło.
IV. 4  t a b o r e t y  s o s n o w e  moc .nej  k o n s t r u k c j i  o l e j n o  m a l o ­

w a n e  (b i a ł o )  w y m i a r  b la tu  0,5 n a  0,5 mt r .
V. T a p c z a n .
VI. D e s k a  d o  s i e k a n i a  m ię s a  (b rzoza ) .
VII. D e s k a  d o  s i e k a n i a  j a rzyn ,  (b rzoza ) .
VIII. R o z g n ia ta c z  p o z i o m y  i p io n o w y .
IX. Ubi jacz  d o  m i ę s a .
X. K o py ść  d o  m i e s z a n i a  b ie l i z n y  (b rzoza ) .
XI.  So ln ic z k a  t o c z o n a  z b rzozy  o k r ą g ł a  o z d c b n a .
XII. N ac zy n ia  n a  p ie p rz ,  k a w e  i t.  p.
XIII. Trzy pó łk i  n a  t a l e rz e ,  ga r nk i ,  p o k r y w y  i t. p.
XIV. W i e s z a d ł o  s o s n o w e  b e j c o w a n e ,  p o k o s t o w a n e  d ł u g o ś ­

ci 1 m e t r .
XV.  W i e s z a d e ł k o  n a  k lu c ze .
XVI. W i e s z a d e ł k a  n a  r ęczniki  i ś cierki .
XVII. B e c z k a  d o  w o d y .
XVIII. Trzy k o s z e  w ik l i n o w e  d o  p r o d u k t ó w .
XIX. 3 kosz ycz k i  o z d o b n e  d o  c h l e b a .
XX. Garczk i  p o l e w a n e  z gl iny.
XXI. W a n i e n k a  d o  m y c i a  n a c z y ń  z b l a c h y  c y h k o w a n e j .
XXII. Kocioł  d o  g o t o w a n i a  b ie l i zny .
XXIII. 2 w iadra  z b la c h y  c y n k o w a n e j .
XXIV. S to ln i ca ,  łyżki d r e w n i a n e ,  wałki  d o  c i a s t a .

J a d a l n i a .

I. 1 stół dębowy,  masywny,  c iemno politurowany o wym.  
1 , 6 5 X 1 .5 0  składany z dw om a skrzydłami po 55 cm.

II. 6 k r z e se ł  d ę b o w y c h ,  m a s y w n y c h  —c ię żk ich ,  c i e m n o  p o ­
dmurowanych  z r z e ź b i o n e m i  p o r ę c z a m i ,  w y p l a t a n e  t r zc in ą  ( łyczko) .

III. K r e d e n s  1,50 cm .  sz e r o k o śc i  i o d p o w i e d n i e j  w y s o k o ś c i  
f o r n i e r o w a n y  d ą b e m  na  s o s n i e ,  c i e m n o  b e j c o w a n y ,  p o l i t u r o w a ­
ny  z r z e ź b a m i .

IV. S to l ik  o w a ln y  d ę b o w y ,  m a s y w n y ,  c i e m n o  p o l i t u r o w a n y  
b e z  sz uf l a dk i  o  w y m i a r z e  b la tu  6 0 X 4 0  cm .

V. 1 k a n a p k a  m a s y w n a  d ę b o w a ,  c i e m n o  p o l i t u r o w a n a ,  
z b o c z n e m i  p o r ę c z a m i  b ez  t y l n e g o  op ar c ia ,  b o c z n e  p o r ę c z ę  
n i e w y ś c i e l a n e ,  s i e d z e n ie  w y ś c i e l a n e  o w y m .  1,50 c 0 ,60  mt r . ,

VI. P o k ry c ie  k a n a p y  z p a s i a k a  t k a n e g o  z w e ł n y  n a  b a w e ł ­
n i a n e j  o s n o w i e  2 X ^ . 2  rntr.

VII. P a s y  p o d  s p r ę ż y n y .
VIII. P łó tn o  z g r z e b n e  70  cm .  X  4 mtr .
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IX. 2 pary firanek do o tw crów  okiennych o szerokości
1.55 mtr.

X. 2 umbrelk i do firanek do jam okiennych szerokości
1.55 mtr. dębowe, ciemno politurowane płaskie, rzeźbione, do 
haków.

XI. 1 para portjer z pasiaków długich 2 mtr. tkanych 
z wełny na bawełnianej osnowie do otworów drzwiowych wy­
miaru 1,20X1,80 mtr.

XII. 2 umbrelki do portjer dębowe politurowane, płaskie, 
rzeźbione, do haków.

XIII. 8 haków i 8 klamek do umbrelek.
XIV. 7 zamków do kredensu, 2 do szuflad, 5 do drzwiczek.
XV. 1 chodnik lniany, tkany podwójnemi nićmi, kolorowy, 

70 cm. szerokości, 10 mtr. długi.

S y p i a l n i a :

ł. 2 łóżka jesionowe w prostym angielskim stylu o wy­
miarach 2 m. X  mtr. masywne, politurowane.

II. 2 sienniki lniane, tkane bez szwu o wymiarach łóżka.
III. Jedna umywalka w stylu podobnym z łóżkami, jes io­

nowa, politurowana.
IV. Dwie szafni nocne w podobnym stylu z łóżkami, 

jesionowe.
V. Dwa krzesła w podabnym stylu, m iękkie, jesionowe.
VI. Płótno do krzeseł lniane o wymiarach 1 X  0>50 mtr.
VII. Pasy parciane do krzeseł długości 2,50 mtr., szero­

kości 10 cm.
VIII. 2 k i l imy do pokrycia krzeseł o wymiarach 0,5X0>50 mtr.
IX. Dwa taborety w podobnym stylu, jesionowe, okrągłe 

o śred. 40 cm. ozdobne.
X. Pasy do taboretów długości 2,50 mtr., szerokości 10 cm.
XI. Płótno do taboretów o wymiarach 1 X  0,50 mtr.
XII. Kil my o wymiarach 1,20 X  0>60 mtr.
XIII. Jedna toaletka w stylu podobnym z łóżkami, jesio­

nowa, z lustrem owalnem i szufladkami.
XiV. Szafa trzyskrzydłowa z lustrem w środkowym skrzy­

dle, szafa o wymiarach 1,80 X  2 X  0.60 mtr.
XV. Kanapka stylowa, jesionowa, poręcze tylna i boczna 

nie wyściełane o wymiarach 1.40 X  0.55 rr,t.
XVI. Pasy 12 mtr. długości, 10 mtr. szerokości.
XVII. Płótno o szerokości 0.60 mtr., długości 3 mt.
XVIII. Kil im o wymiarach 1.50 X  0-70 mtr.
XIX. Dwie umbrelki do firanek z konsolkami ozdobne, 

jesionowe.
XX. Dwie firanki.
XXI. Dwa wałki do rolet.
XXil. Dwie rolety z mereszkami u spodu.
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XXIII. Osiem haków do umbrelek i wałków roletowycb.
XXIV. Dwa druty do rolet.
XXV. Spluwaczka (jak w poczekalni).
XXVI. Dwie kołdry.
XXVII. Cztery poduszki.
XXVIII. Dwa jaśki.
XXIX. Cztery podpinki.
XXX. Cztery prześcieradła.
XXXI. Osiem poszewek.
XXXII. Osiem poszewek na jaśki.
XXXIII. Odpowiednie wstawki, koronki, i hafty do powyż­

szej pościeli.
XXXIV. Dwie kapy na łóżka z pasiaków tkane z wełny 

na bawełnianej osnowie.
XXXV. Dwa kwietniki w ik linowe galanteryjnej roboty pod 

kw ia ty  trzydoniczkowe.
XXXVI. Sześć doniczek z gliny wypalonej, malowane 

i glazurowane w górnej części
XXXVII. Dwie ramy do obrazów świętych nad łóżka, je ­

sionowe.
XXXVIII. Dwa obrazy świete nad łóżka.
XXXIX. Dwie pary ram ozdobnych, jesionowych, rzeźbionych
XL. Dwie pary obrazów.
XLI. Dwie umbrelki do portjerów okrągłe, jesionowe, z kon- 

solkami ozdobnemi, do [drzwi o wymiarach 1.20 x  1-80 mtr.
XLII. Dwie po it je ry  z pasiaków do wymienionych drzwi.
XLIIL Dwa lichtarze, drewniane, wypalane.
XLIV. Dwa bucharkie dywany do sypialni.

P o k ó j  d z i e c i n n y :

I. 2 łóżka dziecinne zelazne z siatką sznurkową z boku, 
malowane na biało o wym. 1.50 X  0.70 mtr.

II. 1 łóżko dziecinne wiklinowe, mocne, proste, malowane 
o lejno biało o wym. 1.10 x  60 mtr.

III. 1 kołyska wiklinowa malowana olejno na biało.
IV. 4 sienniczki w-g wymiarów łóżek tkane, lniane bez szwa.
V. 1 sół sosnowy malowany olejno na biało z 4 szufla­

dami o wymiarach 1.70 X  0.75 mtr.
VI. 6 taboretów sosnowych, malowanych olejno na biało.
VII. 2 krzesła dziecinne wysokie, sosnowe malowane olej­

no na biało.
Vill. 4 małe szafeczki o wym. 90 cm. x  60 cm. X  30 cm. 

sosnowe, malowane olejno na biało.
IX, 1 komplet małych mebelków; 1 stolik i 6 małych 

krzesełek sosnowych, malowanych olejno na biało.
X. 2 rolety płócienne do otworu okna szerokości 1.55 m tr 

jak w I pokoju urzędowym.
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XI. H af t  R i sche le in  u s p o d u  role ty ,
XII. 2  wa łk i  d o  rolet .
XIII. O k u c i e  d o  r o le t o w y c h  wa łków.
XIV. 2 d r u t y  d o  rolet .
XV. 4  hak i  d o  w a ł k ó w .
XVI. 4  z a m e c z k i  d o  sz a f e c z e k  z 3 k lu c z y k a m i  d o  k a ż d e g o .
XVII. 1 e t a ż e r k a  s o s n o w a ,  m a l o w a n a  -na o le jn o .
XVIII. 1 s t o j ą c e  w i e s z a d ł o  na  u b r a n k a ,  m a l o w a n e  o l e j n o
XIX. Z a b a w k i  d z i e c in n e ,  by z a p e ł n i ć  szafki  i e t a ż e r k ą .
XX. 1 sz a fk a  n a  bie l iznę,  s o s n o w a ,  m a l o w a n a  o le jn o  na  

b ia ło  o  w y m .  1.80 X  1-20 X  0-55 mt r .
XXI. 1 s z a f k a  wisząca ,  a p t e c z k a  70  cm .  x  35  c m . x 3 0  cm .  

s o s n o w a ,  m a l o w a n a  o l e j n o  n a  biało.
XXII. 2 u sz u ,  2 hak i ,  1 z a m e k  d o  a p t ec zk i .

D z i a ł y  w y s t a w y :

I. K r a w ie c tw o ,  b ie l i źn ia r s two ,  h a f c ia r s tw o ,  k o r o n k a r s t w o ,  
t r y k o t a r s t w o ,  o raz  w y r o b y  r o b ó t  r ą c z n y c h  z m a t e r j a ł ó w  w łó ­
k n i s t y c h ,  z g e n e t y c z n e m  z o b r a z o w a n i e m  pr o d u k c j i  w a ż n i e j ­
szy ch  p r z e d m i o t ó w ,  np ,  g a r n i t u r  m ę s k i ,  p ł a s zc z  d a m s k i  i t .p.

II. T k a c t w o ,  k i l i m cz ar s t w o  i d y w a n i a r s t w o .
III. Ś l u s a r s t w o  i k o w al s tw o ,  o r az  s lójd  m e t a l o w y .
IV. S z e w s t w o ,  o r a z  r o b o ty  ze  sk ór y .
V. S n y c e r s t w o ,  s to l a r s tw o  i ko ło d z i e j s tw o ,  o ra z  s lójd  

d r z e w n y .
VI. K osz yka rs tw o .
VII. R ó ż n e  r o b o t y  dzieci  j a k  r o b o ty  z t e k t u r y ,  w y c i n a n k i ,  

m o d e l a r s t w o ,  z a b aw k i ,  r o b o t y  ze  s ło m y ,  d r z e w a  i t.  d .  o r az  
in t r o l i g a to r s tw o .

VIII. P o m o c e  n a u k o w e  ( p rz yr z ąd y ,  m a p y ;  m o d e l e ,  t a b l i c e  
s t a t y s t y c z n e ,  zielniki ,  z b i o r y  moty l i  i tp.).

IX. Ry s u n k i  i m a l o w a n i e .
X. G o s p o d a r s t w o  d o m o w e  ( s u s z u n e  o w o c e ,  ko nf i tu ry ,  w y ­

r o b y  cu k i e r n ic z e ,  p i e k a r s k i e ,  s e ry ,  g o m ó ł k i  i tp.

Poz.  158.

O k r ^ u ^ S z k o l i e g o  R ó w n e - d n ' 19 P o d z i e m i k a  1925 r.
W o ł y ń s k i e g o  Do

N° 22767/1 /25 .  N a u c z y c ie l s tw a  Szkó ł  P o w s z e c h n y c h
W sp r a w ie  z e s z ło r o c z n e j  O k r ą g u  S z k o l n e g o  W o ł y ń s k i e g o
O k r ę g o w e j  w ystaw y  r o b ó t  3

r ę c z n y c h .

f t ż e b y  s p o ł e c z e ń s t w u  W o ł y n ia  d a ć  m o ż n o ś ć  b l i ż sz ego  z a ­
p o z n a n i a  sią z d o r o b k i e m  p r ac y  s z k o ln ic tw a  n a s z e g o ,  u rządz i ło  
K u r a t o r j u m  O k r ą g u  S z k o l n e g o  W o ł y ń s k i e g o  z k o ń c e m  ze sz łe g o
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roku szkolnego w Równem Okręgową wystawę prac młodzieży 
szkolnej.

Na wystawę nadesłały eksponaty następ j jące powiaty: 
Dubno, Kowel, Luck, Łubom], Kostopol, Krzemieniec, Ostróg, 
Równe, i Włodzimierz.

Najokazalej przedstawiały się powiaty: rówieński i ostrog- 
ski, następne z rzędu miejsce zajmował powiat łucki.

Powiat rówieński wybijał się różnorodnością i obfitością 
prac w szczególności rysunkami, robotami z drzewa, metalu 
i koszykarskiemi, robotami kobiecemi oraz pracami u,czniów 
plastycznemi w związku z nauką przedmiotów ogólnego wy­
kształcenia; powiat ostrogski imponował pomocami naukowemi 
z zakresu fizyki, przyrody i geografji, jakoteż robotami ko ­
biecemi.

Poszczególne działy prac w wymienionych powiatach 
przedstawiały się następująco:

I. Powiat dubieński.
. 1) rysunki o łówkiem i akwarelą (owoce, ptaki, kwiaty, 

ilustracje i t. p.
2) przedmioty lepione z gliny,
3) kw ia ty  z b ibu łk i kolorowej,
4) drobne wyroby z drzewa,
5) wyroby ze słomy (pudełka)

II. Powiat kowelskl.
1) modele warsztatów tkackich,
2) modeie narzędzi rolniczych (strugane nożykiem)

lii. P o w i a t  ł u c k i .
1) wycinanki barwne,
2) rysunki o łówkiem i akwarelą (ilustr. bajek — kwiaty, 

owoce, ptaki i t. p.
3) rob. ręczne kobiece: hafty, roboty szydełkowe, me- 

reżkowe, rischelje, haft jedwabiem, dziecinne krawieckie,
4) mapy plastyczne z kartonu,
5) grafikony geograficzne,
6) rob. z drzewa, piłkowe o wypalanych wzorach,
7) model mostu,
8) modele narzędzi rolniczych i okazóW przyrodniczych,
9) roboty kartomiarskie i introligatorskie,

10) modele z forniru: wiatrak i samoloty,
11) roboty wiązane ze sznura (siatka myśliwska, hamak),
12) kwiaty z bibułki,

IV. Powiat lubomelski.
1) wycinanki barwne,
2) wyroby z rafj i,
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3)  r y s u n k i  o ł ó w k i e m  i p i ó r e m ,
4)  r o b o ty  in t r o l i g a t o r sk ie ,

V. Powiat kostopolski.
1) ry su nk i  o ł ó w k i e m  i a k w a r e l k ą ,
2 )  w y r o b y  k o s z y k a r s k i e  z wyk liny,
3 )  d r o b n e  r o b o t y  s t r u g a n e  z d r z e w a ,
4)  i n t r o l i g a t o r s t w o  i k a r t o m i a r s t w o ,
5)  r o b o t y  k o b i e c e ;  h a f t  bia ły,  r o b o t y  k r z y ż y k o w e ,  śc i eg i ,  

m e r e ż k i ,  s zyc ie  bie l izny ,

VI. Powiat krzemieniecki.
1) ry su n k i  a k w a r e lą ,  i f a r b a m i  o l e j n e m i ,  ( m o t y w y  r o ś ­

l i n n e ,  w idok i ,  sy lw e tk i  j e d n o b a r w n e  i k o l o r o w e ,  k o m p o z y c j e ,
2) w y c i n a n k i  b a r w n e ,
3 )  p le c i o n k i  ze  s ł o m y ,  wik l iny  i rafj i ,
4)  r o b o t y  k a r t o m i a r s k i e  i i n t r o l i g a t o r sk ie ,
5 )  m a ł e  n a c z y n i a  g a r n c a r s k i e ,
6) m o d e l e  z d r z e w a  ( m ty n ,  t o k a r n i a ) ,
7)  r o b o t y  r ę c z n e  ko b ie ce :  ha f ty,  a p l ik a c je ,  r i sche l j e ,

VII .  P o w i a t  z d o ł b u n o w s k i .
1) w y c i n a n k i  j e d n o k o l o r o w e  i w i e l o b a r w n e ,
2)  r o b o t y  z d r z e w a  w y p a l a n e  ( a r ty s t y c zn ie  w y k o ń c z o n e ) ,
3)  p l a s t y c z n e  m a p y  w d r z e w i e  i t e k t u r z e ,
4)  m a p y  w y c i n a n k o w e  z u w z g l ę d n i e n i e m  f a u n y  i f lory,
5) m a p y  p ł o d ó w  k o p a l n i a n y c h  Polski ,
6)  k a l e n d a r z y k  p r zy r od n ic z y ,
7 )  m o d e l  s t r o j u  i u b i o r u  m i e j s c o w e g o ,
8)  r o b o t y  z gl iny,
9) r o b o t y  z k a r t o n u ,  m o d e l e  b ry ł  i f igu r  g e o m e t r y c z n y c h ,

10) p o m o c e  d o  n a u k i  fizyki ( w y k o n a n e  p r z e z  u c z n i ó w
VIAi VII O d d z .  z kl. szk.  p o w sz .  im .  S t as z yc a  w O s t r o g u
(w s z c z e g ó l n o ś c i  d o  e l e k t r y cz no śc i ,  m e c h a n i k i ,  op ty k i ,  a k u s t y k i .

11) m o d e l e  d o  n a u k i  geo gre f j i ,
12) r o b o t y  k o b i e c e  z za s t os .  m i e j s c o w y c h  m o t y w ó w  l u d o ­

w y c h  o r a z  ha f ty,  ap l ik ac je ,  r i sche l j e .  m e re ż k i ,  rob.  w ę z e ł k o w e ,  
ś c i e g  g o b e l i n o w y ,  ap l ik a c ja  t iu lo wa ,  b ie l i zna  dz i ec in n a ,  r o b o ty  
s z y d e ł k o w e ,  w y c i n a n k i  z s u k n a ,  g u z i k a r s tw o ,

13) s y s t e m a t y c z n i e  u ję t e  r o b o t y  z t e k tu r y ,
14) s y s t e m a t y c z n a  t a b l i ca  w y r o b ó w  s l ó j du  d r z e w n e g o ,
15) r o b o t y  p i łkowe ,  o z d o b n e ,
16 m e b e l k i  z p r ę t ó w  b r z o z o w y c ą ,

VIII P o w i a t  r ó w i e ń s k i .
1) r y s u n k i  o ł ó w k i e m ,  a k w a re lą  i f a r b a m i  o l e j n e m i :  i lu­

s t r a c y j n e ,  z m o d e l u  c i e n i o w a n e ,  w ido k i  z n a t u r y ,  p e r s p e k t y -
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wiczne, sylwetki i kompozycje o motywach ludowych i różnych,
2) wycinanki jedno — i wielobarwne: sylwetki, ilustracje! 

widoki, kompozycje,
3) plany i sceny z wycieczek, przedstawione wycinan-

kowo,
4) witraże,
5) roboty z tektury: a) modele brył i figur geometrycz­

nych w połączeniu z nauką geometrji, b) mebelki dziecinne* 
pudełka, podstawki, ramki zdobione „wieczny kalendarz" i t.p .

6) roboty introligatorskie,
7) roboty koszykarskie: stoły krzesła, etażerki, taborety, 

kosze, do papieru, roboty z rafji,
8) plecionki ze słomy i kapelusze słomkowe.
9) ramki plecione z jedwabiu,

10) roboty piłkowe z fornieru: szafki, pudełka, ram ki zdo­
bione wzorami na motywach ludowych — wypalane,

11) m iniatura klasy wraz z urządzeniem —  z kartonu  
i fornieru,

12) mapy plastyczne i plany okolicy (lepione z g liny  
i kolorowane), w połączeniu z nauką geografji,

13) grafikony do nauki przyrody i geografji,
14) roboty z gliny do—nauki przyrody w związku z m eto­

dą „szkoły pracy",
15) model z drzewa i drutu do nauki geom etrii wykreśl- 

nej (rzuty brył),
16) roboty drzewa, modele narządzi rolniczych i przem y­

słu domowego, zabawki dziecinne,
17) roboty kobiece: haft biały, kołorowy i wstążkowy, 

rischelje, krzyżykowe, wyszywanie paciorkam i, aplikacje, bie­
lizna dziecinna,

18) modele z kartonu, budowli historycznych i typów bu­
downictwa ludowego,

19) preparaty do nauki przyrody,
20) wzory szczepienia drzew owocowych,
21) roboty z drzewa VI i V II oddz. 7 kl. szk. powsz. im . 

Królowej Jadwigi w Równem w związku z istniejącemi przy 
tamtejszej szkole kursami rzemieślniczemi: biurko kancelaryjne, 
roboty toczone: wałki, m łotki, trzonki,

22) serja modeli wyrobów ślusarskich (dźwignia do nauki 
fizyki, cyrkle, kontowniki, gwintownica i t. p.)

23) roboty kobiece z zakresu kroju i szycia: bielizna, blu­
zki, sukienki, zdobione wzorami kolorowemi.

IX. Pow. Włodzimierski.
1) drobne roboty z drzewa, strugane nożykiem, (narzędzia  

rolnicze),
2) roboty z rafji,
3) wycinanki i naklejanki barwne,
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4) koszyczki i pudełka z plecionki kolcrowej ,
5) witraże.
Wystawy takie mają  doniosłe znaczenie,  ponieważ 1) p od­

noszą powagę srkół  wśród ludności,  2) dają przegląd pracy 
całorocznej, oddają wielką us ługę tak nauczycielstwu jak r ó ­
wnież zwiedzającej wystawę młodzieży szkolnej i 3) dają m o ­
żność urządzania z celniejszych ekspo na tów muzeów pedaqo- 
gicznych.

flżeby wystawa wypadła korzystnie powinny poszczególne 
szkoły już z początkiem roku szkolnego obmyśleć plan m a ją ­
cych się wykonać w ciągu roku prac i okazów (z tern jednak 
zastrzeżeniem,  ażeby motywem i celem głównym nie była wy­
stawa, lecz by prace te były natura lnym wynikiem s tosowania 
odpowiednich metod nauczania) .

Inicjatywa i pomysłowość zespołów nauczycielskich i rad 
pedagogicznych będą  tu miały wdzięczne i obszerne  pole dzia­
łania. Rzecz naturalna,  że z końcem roku szkolnego znajdzie 
się mater jał  obfity do wystawy w szkołach tych, w których 
prowadzi się nauczanie i wychowanie młodzieży zgodne z d u ­
chem r szkoły twórczej"; te szkoły zaś, które ograniczą się do 
dawnego sys temu nauczania,  gdzie jałowa praca będzie się 
odbywać przy czterech pustych ścianach i unieruchomionych 
w ławkach uczniach— nie uświetnią chyba niczem wystawy.

Nauczycielstwo powinno dołożyć siarań,  aby na wystawie 
znalazły się eksponaty  z naj różnorodniejszych dziedzin wycho­
wania. Nie wystarczą s am e  tylko rysunki,  wycinanki,  roboty 
ręczne luźnie obok siebie nagromadzone.  Z poszczególnych 
działów wystawy powinna przebijać myśl głębsza, cechować je 
winny: plan, sys tematyka i myśl przewodnia.  Szczególnie p o ­
żądane byłyby prace uczniów, i lustrujące nau kę  o Polsce 
współczesnej .  Łącznie z eksponatami  powinny szkoły nadsy­
łać wykazy tychże wraz z uwagami,  dotyczącemi  warunków 
wśród których zostały wykonane oraz metod i celów do któ­
rych zdążały. W ten  sposób zrozumiane wystawy mogą się 
stać wybitnym czynnikiem na drodze rozwoju naszego szkol­
nictwa.

Kurator (—) W. Sikora

Poz. 159.
Kuratorjum Okręgu .

Szkolnego Wołyńskiego Równe, dnia 16 l is topada 1925 r.

Nr. 23942/0/25. Do
W sp r a w ie  f lag  p a ń s t w o w y c h  Panów Inspektorów Szkolnych,  Dy-

rekcyj szkół średnich i zawodowych 
w Okręgu Szkolnym Wołyńskim.  

Niniejszem polecam Panom Inspektorom Szkolnym i Dy­
rektorom Szkół, aby wydali odpowiednie zarządzenia,  by wszy-
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stkie szkoły posiadały flagi państwowe. Flagi te powinne być 
wywieszane na budynku szkolnym  w czasie każdej uroczystości 
państwowej, szkolnej lub miejscowej, jako w idom y znak brania 
szkoły udziału w tych uroczystościach. Oprócz flag m niejszych, 
każda szkoła powinna posiadać jedną flagę w ielką o w ym ia­
rach 1 m etr szerokości, a 2 metry 40 cm. długości. Bardzo 
wskazane jest umieszczanie przy szkole na wsi, flagi te j na 
wysokim  maszcie wkopanym  w ziemię przy wejściu do szkoły. 
O dpow iednie urządzenie z b loczków i sznura ułatw i podno­
szenie flagi na szczyt masztu.

W  razie uroczystości żałobnych flagę wyciąga sie tylko 
do połowy masztu. Wszelkie inne flagi mniejsze w inny być 
wykonane w stosunku 5 :8  t. j. jeżeli szerokość wynosi np. 
20 cm., to długość ma wynosić 32 cm. Czerwona płaszczyzna 
flagi znajduje się u dołu, biała u góry. Na flagach nie wolno 
umieszczać żadnych godeł państwowych lub emblematów.

Jestem przekonany, że Dyrekcje Szkół i nauczycielstwo 
Okręgu W ołyńskiego dołożą wszelkich starań, aby szkoły pod­
ległe ich pieczy, w czasie wszelkich uroczystości ozdobione 
były odpow iedniem i flagam i.

K ura to r (— ) W. Sikora.

Poz. 160.
Równe, dnia 18 listopada 1925 r.

Do
Panów Inspektorów Szkolnych, Dy- 
rekcyj Szkół Średnich, Ogólnokształ­
cących, Sem inarjów Nauczycielskich 

i Szkół Zawodowych w Okręgu 
Szkolnym W ołyńskim .

Niniejszem podaję do wiadomości podział czynności nad­
zorczych nad szkołami, ochronkam i, Inspektoratam i Szkolnymi 
i organam i samorządu szkolnego, wszystkich Panów W izyta­
torów:

1) p. Jan Dryjański obejm uje powiaty: Kowel, Lubom ia, 
W łodzim ierz, Horochów i Kostopol, oraz Preparandę w Sielcu.

2) p. Rudolf Fleszyński obejm uje pow iat Łuck, oraz pry­
watne gimnazja z hebrajskim  językiem  wykładowym  w Równem, 
Krzemieńcu i Kowlu.

3) p. W ładysław Sciebóra obejmuje powiaty: Równe, Dubno, 
Krzemieniec i Zdołbunów, oraz Państwowe Seminarjum  Nauczy­
cielskie w Ostrogu, Prywatne Ssm inarja Nauczycielskie w Łucku 
i Maciejowie i  Preparandę w Ostrogu.

4) p. W łodzim ierz flrc iem onow icz obejm uje Gimnazja Pań­
stwowe w Dubnie, Ostrogu i Zdołbunow ie, oraz Gimnazja p ry­
watne z polskim  językiem  nauczania w Krzemieńcu, Korcu,

Kuratorjum  
O kięgu Szkolnego 

W ołyńskiego 
N° 24146/0/25

W srawie: wizytacji 
szkół.



.342 Dziennik Urzędowy Nr. 11 — 12

Dubnie, Gimnazja z rosyjskim  językiem  nauczania w Równem, 
Łucku i Dermaniu, wreszcie gim nazja z rusińskim  językiem  
nauczania w Równem, Łucku i Krzemieńcu i Sem inarjum  pra­
wosławne w Krzemieńcu.

5) p. Franciszek Oziębły obejm uje Gimnazja państwowe 
w Równem, Łucku, Kowlu i W łodzim ierzu, oraz G imnazja pry­
watne z polskim  językiem  nauczania w Równem (I i II), W ło­
dzim ierzu, Łucku i Kowlu.

6) p. Kazimierz Żórawski obejm uje państwowe i prywatne 
szkoły kursy i warsztaty zawodowe.

W izytację kursów i warsztatów zawodowych, istniejących 
szkołach powszechnych, odbywają także przy sposobności w i­
zytacji danej szkoły Panowie Inspektorow ie Szkolni i W izy ta to - 
rowie szkół.

Kurator (— ) W. Sikora

Poz. 161.

O k rę g T S o tS e g o  Równe’ dn ' 14 Iis toPada 1925 r„
W ołyńskiego Do

W s pra w! e9  z w rot u^"o p łat WładZ Szkolnych 1 Instanci<' w ° k ^ ‘
szkolnych. 9U Szkolnym W ołyńskim .

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego W ołyńskiego nin ie jszem  
podaje do wiadomości dwa poniżej umieszczone rozporządzenia 
M inisterstwa Wyznań Relig ijnych i Oświecenia Publicznego, 
dotyczące zwrotu opłat szkolnych za dzieci funkcjonarjuszówt 
państwowych, uczęszczających do szkół prywatnych.

Kuraror (—) W. Sikora.

M inisterstwo 
Wyznań Religijnych 

i Oświeć. Publicznego 
Warszawa 

dn. 12 paźdz. 1925 r.
Nr. 8803/C. Prez./25.

Zw rot opłaty szkolnej 
w szkołach średnich.

O k ó l n i k
Do

W szystkich W ładz i Urzędów, pod­
ległych bezpośrednio M in isterstw u 

W. R. i O. P.

W uzupełnieniu rozporządzenia z dnia 10 września b.r_ 
Nr. 10081-Or. w sprawie zwrotu opłaty szkolnej w szkołach 
średnich za dzieci funkcjonarjuszów państwowych, w ojskowych, 
sędziów i prokuratorów  na podstawie dodatkowego rozporzą­
dzenia Pana Prezesa Rady M in istrów  z dnia 2 października b.r. 
Nr. 16493, M inisterstwo Wyznań Rei gijnych i Oświecenia Pub­
licznego oznajm ia, że na okres roku szkolnego 1925-26 n iem a
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obowiązku przedstawiania zaświadczania, przewidzianego w p, 11 
wyżej wym ienionego okólnika, że dziecko nie zostało przyjęte 
do państwowej szkoły średniej z powodu braku wolnego m ie j­
sca w danej klasie.

Za Ministra ( — ) D r. K a ro l Daw idow ski 
Dyrektor Departam entu.

Ministerstwo Wyznań  
Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego. q 0
W

Dn. 23 paid?. 1925 r. Wszystkich Władz i Urzędów, podle-
Nr. 9S10/25.O.Prez. 8,y<;h Ministerstwo.

W sprawie zwrotu opłaty  
szkolnej.

W  związku z brzmieniem bunktu 1 rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 4 września 1925 r. Nr. 14606, w sprawie 
zwrotu opłaty szkolnej, podanego do wiadomości i stosowania 
przy piśmie Ministerstwa z dnia 10 września 1925 roku 
Nr. 10081-O.R.-25, Ministerstwo wyjaśnia, że w powyższem roz­
porządzeniu nie zostały wym ienione osobno prywatne semi- 
narja nauczycielskie, gdyż są one objęte wspólnem m ianem  
pryw atne j szkoły średniej zawodowej".

Wobec tego zwrot opłaty szkolnej przysługuje funkcjo- 
narjuszom państwowym również za dzieci, uczęszczające do 
wszystkich prywatnych sem inarjów nauczycielskich, czynnych 
na podstawie zezwolenia władz szkolnych.

Równocześnie osobnem pismem zarządza się rozesłanie 
do wszystkich władz i urzędów państwowych odpowiedniego  
spisu seminarjów nauczycielskich.

Za Ministra 

D r. K a ro l Dawidowicz  
Dyrektor Departamentu.

Śpiewniki dla szkół.
1. Święto pieśni dzieci polskich —  opracowała Ju lja  Baranow-

ska-Borowa. Nakł. Gebethnera i Wolfa.
2. Śpiewnik chórów ludowych — opracował Feliks Rybicki.

Nakł. Wydawnictwa Książek Szkolnych Kuratorjum  O. S. L. 
we Lwowie.

3. Pieśń w szkole dla 7 oddziałów opracowały Marja Karpowi-
czowa i Zofja Kruszewska. Nakł. flrc ta  w Warszawie.

4. Melodje podręczników do nauki śpiewu —  opracował Kaz.
Garbusiński Kraków.

5. Śpiewnik, zawierający pieśni kościelne z melodjam i dla użyt-
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ku m łodzieży szkolnej,  p rzez ks. J .  S ied leck iego  ułożony . 
Kraków. Nakład, ks. ks. M isjonarzy  na  Kleparzu.

6. Zbiór p ieśni kośc ie lnych  na  3 g łosy  — ułożył Fr. Konior. 
Kraków. K sięgarnia  T. S. L.

Książki n a d e s ła n e  do Redakcji.
1. J ó z e f  G rycz— Przew odnik  dla korzysta jących  z b ib ljo tek , oraz

Spis dzieł pom ocniczych . N ak ładem  Tow. Szkoły Ludow ej 
w Krakowie. Dziełko to  n ada je  sią  d la  tych wszystkich, 
k tórzy  ch cą  pog łęb ić  sw e w iadom ośc i  i uczy d o sk o n a le  
korzystan ia  z zasobów  bib ljo tecznych . B ardzo  p o le c o n e  
dla  nauczycieli i uczniów  k las wyższych szkół ś redn ich .

2. J ó z e f  W iśn iow ski— T rag ed ja  Polska. I. S ie rm ięga . Kraków
1926. J e s t  to  p o e m a t  s tanow iący  p ierw szą  cześć w ielk iego 
dzieła, k tó re  m a  o b e jm o w ać  w piąciu częściach  n a jw a­
żn iejsze prze jaw y życia po lsk iego  od  epoki kośc iuszkow ­
skiej p rzez L eg jony  D ąbrow sk iego , Pow stan ie  L is to p ad o ­
we, S tyczniowe i w ojną  św ia tow ą do  Z m artw y ch s tan ia  
Polski. W y d an a  w łaśn ie  Cz. 1 p. t. S ie rm ięga  o b e jm u je ,  
w zo rem  P ana  T ad eu sza  dw anaśc ie  ksiąg wierszy epicz- 
nych  d w u n as tozg łoskow ych .  O d radosne j  chwili s ło ń ca  
3-cio M ajowej Konstytucji począw szy  po  przez c h m u ry  
wichrzącej zd rady  i sp iskującej z w rog iem  Targow icy  z ich 
przyw ódcam i na czele, po  przez w o jn ą  n a ro d o w ą  i przy­
s tąp ien ie  króla  do  Targowicy, po  przez p ie rw szą  po lską  
em ig rac je  sn u je  sią ba rw ny  i żywy k o row ód  w ydarzeń . 
P o e m a t  cały p rz ep o jo n y  l iryzm em  i miłością  O jczyzny n a ­
da je  sią do sk o n a le  d o  bib ljo tek  szkół ś re d n ic h  i p o w szech ­
nych i zasługuje  na jak n a jsze rsze  rozp o w szech n ien ie .

3. F. Śliwiński. — O ddzia ływ anie  w ychow aw cze  na  m łodzież
w wieku szko lnym . W ytyczne p o s tę p o w a n ia  i rady  dla 
rodziców, oraz  nauczycieli .— W arszaw a 1926.

4. Prof Dr. Eug. Romer: Drogi 'wyjśc ia  z sytuacji  obecne j
Lwów 1925.

5. M. Poiaczków na: Atlasy kra joznaw cze, P rzew odnik  m e to d y czn y
6. M arjan Falski: Wskazówki m e to d y czn e  do  XI. W ydan ia  e le ­

m en ta rza  pow ias tkow ego  dla dzieci.
7. T. S ierzputow ski i S. Klebanowski: W skazówki m e to d y c z n e

do  e lem en ta rza  rachunkow ego .
8. B. Dyakowski: Zarys m etodyk i n iższego ku rsu  nauk i o przy­

rodzie.
9. J u l ja  i Marja Jaw orsk ie :  Co i w jaki sp o só b  opow iadać

dzieciom  m łodszym  i s ta rszym .
10. Ks. W ładysław  Budzik: N auka  religji katolickiej na  I, II i III 

k lasą  szkół pow szechnych .



Nr. 1 1 -1 2 Dziennik Urzedcwy 345

11. Ks. Tomasz Gunia: Zasady wiary kato lickie j na tle  dziejów
bib lijnych Cz. I.

12. Gebert Gebertowa: Opowiadania z dziejów powszechnych Cz 1.
13. W ładysław M ichalski: Przyroda martwa Podręcznik dla klas

wyższych szkół średnich.
14. Ignacy Strycharski: Komentarz do wybranych utworów  Ho-

racjusza.
15. J. Jakóbinc; Das Deutschtum I. Cz.
16. Dr. W łodzim ierz Koskowski: O n ikotyn ie  i paleniu ty ton iu .
17. S. Kwiatkowski: Uwagi o ustroju szkolnictwa ogólnokształ­

cącego.
Powyższe książki od (4 do 17) zostały wydane przez 

Książnicę Atlas. Lwów.
18. W ładysław Kucharski: Myśli z pism Sienkiewicza. Lwów.

Zakł. Nauk. Im. Ossolińskich.
19. Katalog podstawowy książek dla b ib ljo tek powszechnych.

W ydawnictwo Towarzystwa b ib ljo tek powszechnych. W ar­
szawa, Mokotowska 11.

Od Adm inistracji.
Numerem podwójnym  11 —  12 kończymy drugi rok w y­

dawnictwa „D zienn ika Urzędowego Kuratorjum  Okręgu Szkol­
nego W ołyńskiego".

Celem uregulowania nakładu na rok 1926 Adm inistracja 
uprasza PP. Prenum oratorów o nadesłanie przedpłaty za rok 
1926, najdalej do dnia 20 stycznia 1926 r.

Wysokość przedpłaty zostaje niezmieniona. W ynosi ona 
6 złotych rocznie lub 3 złote półrocznie.

Prenumeratę należy wpłacać czekiem P. K. O. Nr. 30365 
(b lankiety do nabycia w każdym urzędzie pocztowym), Wrazie 
przesyłania należności przekazem pocztowym adresować nale­
ży: Stefan Język, redaktor „D ziennika Urzędowego Kuratorjum  
Okręgu Szkolnego W ołyńskiego" w Równem, z wyraźnem za­
znaczeniem na odcinku przekazu, że wysłana kwota przezna­
czoną jest na przedpłatę „D ziennika Urzędowego".

Adm inistracja „Dziennnika Urzędowego" posiada na skła­
dzie niew ielką ilość zapasowych egzemplarzy „D zienn ika" 
z roku 1924 i 1925.

Cena za kom p le t rocznika 1924 (11 półrocze) 3 złote.
Cena za kom plet rocznika 1925 r. 6 złotych.
Należność za kom plet roczników należy przesyłać w ten 

sposób jak prenumeratę „Dziennika Urzędowego".
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D O D A J E  K
do Nr. 11—12 Dziennika Urzędowego Kuratorjum Okręgu 

Szkolnego Wołyńskiego.
Do liczby 23837/11/25. poz. 154.

Szkic przemówienia na „Dzień 
odbudowy gospodarczej państwa 

i oszczędności".
Przysłowie staropolskie powiada: „Oszczędnością i pracą 

ludzie się bogacą". Stara to prawda i wszystkim  wam znana, 
ale przysłowie to nie m ów i jeszcze wszystkiego, bo oszczęd­
nością i pracą bogacą się nie ty lko  ludzie pojedynczy, ale 
także całe narody i państwa, a te rzeczy są tak ściśle z sobą 
złączone, że rozerwać ich nie można. Tam, gdzie jednostki są 
bogate, tam  i naród cały nie cierpi nędzy i naodwrót.

Zastanówmy się naprzód, czy człowiekowi bogactwo jest 
potrzebne, a potem, jakie prowadzą do niego drogi:

Z dzisiejszych stosunków widzimy, że każdemu z nas 
zawsze czegoś brak. W iecie dobrze, jak trudno przychodzi 
rodzicom  waszym kupić wam ubranie, buty, książkę, kajet, 
nieraz nawet o łówek czy obsadkę. Dlaczego? Bo nie mają 
pieniędzy na to ,— ba— trafia się niestety dzisiaj nieraz, że ro 
dzice nie mogą nawet kupić czasem kawałka chleba dla dzieci 
i dla siebie. Dlaczego? Bo są biedni, bo panuje u n:ch nędza, 
f t  takich ludzi w czasach dzisiejszych po wielkiej wojnie jest 
bardzo dużo na całym świecie, jest ich dużo i w Polsce, może 
nawet więcej niż gdzie indziej, bo wojna zniszczyła Polskę 
więcej, niż inne kraje. Nie ma pieniędzy ro ln ik  mały, czy duży 
nie ma urzędnik, kupiec, fabrykant, niema ich n ikt. f t  tym cza­
sem trzeba płacić podatki, trzeba zapłacić robotnika, trzeba 
kupić to i owo, a pieniądzy brak. f t  gdy ro ln ik, kupiec i fabry­
kant nie zapłacą podatku, państwo nie może budować dróg, 
zakładać szkół, n ie może podnosić rolnictwa ani przemysłu, 
bo nie ma za co. 1 odw rotn ie , jeżeli ludzie są bogaci, t. j. po­
siadają pieniądze na zakup tego, czego im  potrzeba i na za­
płacenie państwu tego, co mu się należy, podnośi się dobro­
byt państwa i ludzi w nim  żyjących, bo państwo, posiadając 
pieniądze, ułatw ia swoim obywatelom  życie przez budowę dróg 
i lin ij ko le jowych, budową różnych urzędów, np. pocztowych, 
podatkowych i ludzie nie potrzebują tracić tyle czasu, jak  dzi­
siaj, by załatwić swe interesy, a mogą czas ten poświęcić na 
pracę i godziwą rozrywkę.
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Widzimy z tego ,  że p o s i a d a n i e  pewny ch bog ac tw  p o ­
t r zeb n e  jest  t ak  człowiekowi,  j akoteż  i pańs twu ,  bo  człowiek 
i p a ń s t w o  m a j ą  wiele  koniecznyc h  pot rzeb,  na k tóre  po t r ze ba  
p ieniądzy.  Widzimy też,  że b o ga c tw o  j edn os tk i  i p a ń s t w a  j e s t  
od s ieb ie  za le żne  i że od  p os ia da n ia  p ien ią dzy  zależny je s t  
p o s tą p  i rozwój d o b ro b y tu ,  bo na  r o z b u d o w ą  dróg ,  kolei ,  urzą- 
dów, po dn ie s ie n ie  hodowl i  bydła,  po le p szen ie  uprawy roli i t. d. 
po t rz eba  pieniądzy,  a bez nich ku l tura  rozwi jać sią nie może .

J a k i e m i ż  s p o s o b a m i  m o ż n a  dojść do  bogac tw a,  d o  z a m o ­
żnośc i?  Przys łowie powiada  i o szczędn oś c ią  i pracą ,  f t le właś­
ciwie p ow in n iś m y  powiedz ieć :  p ra cą  i osz czędnośc i ą ,  bo  praca 
s twarza  dob ra  w pos tac i  p ieniądzy,  k tó re  zarobiwszy,  należy 
oszcządzać .

Pracą  o jców, dziadów i p radz iadów naszych,  p racą  całych 
p oko le ń  stworzyli  ludzie to wszystko ,  co dzisiaj  posiada ją .  Ten  
do m,  w k tórym mieszkac ie,  to ub ran i e ,  w k t ó r e m  chodzicie,  
wszys tko,  to  co ma c ie  — stworzyła ludzka  praca ,  p raca w y k o ­
n a n a  w t rudz ie  i znoju .  Pra cowało  p o k o le n i e  za p o k o le n ie m ,  
każde  coś  d o d a ł o  do  pracy  po k o le n ia  po pr zedni ego ,  a d o r o b e k  
tej  p racy  przekazywało  sw o im  n a s t ę p c o m .  I im wiącej  gdz ieś 
jakiś  n a r ó d  pracował ,  tern wiąksze  maję tnośc i ,  tern wiąksze  
b o g a c t w a  prz eka za ł  swoim p o t o m k o m  i tern boga tsz y  jest  dzi­
siaj t e n  na ró d  i żyje nie tylko w w ią ks zym  dobrobycie ,  lecz 
je s t  po tążnie j szy  o d  swoich są s i adó w  i łatwiej m o ż e  bronić  to, 
czego  sią dorobi ł .

Lecz przyszła wielka eu r o p e js k a  wojna  i zniszczyła d o b r o ­
byt  ludzi i n a ro d ó w ,  popal i ła dom y,  p o r u j n o w a ł a  pola,  zburzyła 
drogi ,  ko leje.  1 dzisiaj mnie j m a m y ,  niż mieli nasi  p rz od ko wie  
i d l a t e g o  dzisiaj w n ie j e d n y m  d o m u  i chac ie  p a n u j e  nędza .  
P ra c o w a ć  wiąc  mu s i m y,  uczciwie p r a c o w a ć  od  rana  do  nocy,  
by od zyskać  to,  co s traci l iśmy i p rzekazzć  nas zym  p o t o m k o m  
przyna jmn ie j  tyle,  ile o t rzyma l i ś my od  naszych ojców.

fl ty m c z a s e m  w czasie wojny  ludzie oduczyl i  sią p r a c o ­
wać  i dzisiaj  t r u d n o  im do  pracy  powrócić.  Chciel iby ła two żyć 
i wiele użyć,  ale bez pracy.  Tą drogą  j e d n a k  nikt  n ie  dojdzie 
do  do br o b y tu ,  bo jedynie  praca  s twarza  m a ją te k .  M a m y  na to  
wiele pr zykładów,  że tylko uczciwą pracą  dochodzi  się do  m a ­
jątku i że przez p ra cą  do  m a j ą t k u  dojść można .  Słzyszeliście 
p ew nie  nazwi sko  wie lkiego  wynalazcy Edi sona .  Bie dn ym był 
ch ło pc em ,  zapałki  sp rz eda w a ł  na ul icach mias ta ,  a p o t e m  
dzięki  pracy i zdolnośc iom  stal  sią wielkim wynalazcą  i d o b r o ­
dz ie jem ca ł ego  świa ta .  Bo o tern t r zeba  zawsze  p a m ią ta ć ,  że to 
co zarobimy,  ma  służyć nie ty lko  dla n as  samych ,  ale także  
m a  korzyść  in nym  ludziom.

Pracować  t rzeba dla siebie i dla p a ń s tw a ,  bo  k to pra cu je  
dla p ańs tw a ,  t en pracuje  i dla siebie.  My t y m c z a s e m  m a ło  
pr a c u je m y ,  ale du żo  c h c e m y  wydawzć,  Kto j e d n a k  wiącej w y -
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daje, niż zarobił, ten popada w długi — tak człowiek, jak 
i pańswo.

Bo wolno wydać tylko tyle najwyżej, ile się posiada, 
a właściwie powinno się wydawać mniej, niż się posiada, bo 
częsc zarobionego majątku należy odłożyć na wypadek jakiejś 
nagłej, nieprzewidzianej potrzeby, np. choroby, kalectwa, 
pożaru i t. p.

Takie właśnie odkładanie części zarobku nazywa się: 
oszczędzaniem i jest ono drugiem źródłem dobrobytu jednostek, 
i państw, ale pod tym warunkiem, że zaoszczędzone pieniądze; 
nie leżą bezczynnie gdzieś na dnie skrzyni, lub za obrazem, 
skąd je może ukraść złodziej, ani nie są schowane w jakąś 
skrytkę pod podłogę w chacie, gdzie je myszy i szczury zjedzą, 
nie są też wetknięte pod strzechę na strychu, gdzie spalą się, 
gdy tylko strzecha pożarem wybuchnie — nie, to nie jest 
oszczędność i takie schowanie pieniędzy nie przynosi nikomu 
korzyści. Oszczędzanie ma tylko wtedy cel i wychodzi na po­
żytek, gdy się zaoszczędzone pieniądze zaniesie do kasy 
oszczędności t. j. do takiego zakładu, który przyjmuje pieniądze 
na przechowanie i płaci jeszcze za to temu, kto je przyniósł, 
tz. procent t. j. pewną kwotę za użyczenie tych pieniędzy. Oto 
pierwsza korzyść z zaniesienia pieniędzy do kasy, bo kto złożył 
do niej 100 zł. ten w dzisiejszych czasach otrzyma po roku, 
jeżeli będzie chciał pieniądze odebrać 115 złotych, flle  na tern 
się nie kończy. Kasa nie jest przecież dobrodziejką, któraby 
płaciła i to dość dużo pieniędzy, z własnych funduszów za 
oddawanie jej oszczędności przez ludzi, kasa tych pieniędzy 
używa dla innych ludzi, pożycza im ich i bierze od nich też 
procent. To druga korzyść z kas oszczędności, a komu pienię­
dzy potrzeba, może ich sobie w kasie pożyczyć. f\ korzyść ta 
wtedy najwięcej wychodzi na pożytek społeczeństwa i ludzi, 
jeżeli ten, kto pieniędzy z kasy pożyczył, nie użył ich na swe 
przyjemności, ale na rzeczy pożyteczne, a więc na budowę 
domów, w których ludzie mogą znaleźć mieszkanie, na budo­
wę fabryk, rozszerzanie fabryk, warsztatów, kopalń, wogóle, 
na zakłady w których ludzie pracują i przez pracę wytwarzają 
różne przedmioty, za które otrzymuje się pieniądze. Ten więc 
kto oddał pieniądze do kasy, przyczynił się bardzo do rozwoju 
przemysłu i do zarabiania pieniędzy przez różnych ludzi. Z tych 
zarobionych pieniędzy otrzymuje i on swoją część, t.j. ten 
procent, który mu kasa oszczędności wypłaci, fiie  dosyć na 
tern. W fabrykach, warsztatach, kupalniach pracuje wielu ludzi, 
urzędników, robotników, i ci za swoją pracę otrzymują zapłatę, 
z której utrzymują swoje rodziny. Widzimy oto, jak w ie lk i po­
żytek przynoszą kasy oszczędności dla tego, kto do nich pie­
niądze sidada i dla wielu innych ludzi. F\ jeżeli dodamy jesz­
cze, ie  właściciel fabryki czy kopalni płaci duży podatek, to 
i państwo ma z tego korzyść, a jeżeli państwo za ten podatek
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w y b u d u j e  we  wsi szkołę,  a lbo  d r o g ę  lub linję ko le jową ,  to 
zn ó w  korzys ta  z niej t en ,  k to  p ien i ądze  d o  kasy os zczędnoś c i  
włożył.

Otóż  widzicie,  jak o sz czędn oś ć  prowadzi  do  d o b r o b y t u  
t a k  ludzi, j a k  i pa ńs tw a .  1 nie chodzi  tu  o w k ła d a n ie  do  kas  
wielkich s u m  pieniędzy.  Wystarczy i to jes t  na jwięcej  pcriąda—  
n e m ,  by wszyscy składa li  c hoćby  n a w e t  d r o b n e  kwoty,  bo 
„z ia rnko  do z ia rnka  a będzie  miarka* .  Z małych  kw ot  powsta ja ,  
gdy  wielu je przyniesie,  du że  pieniądze ,  k tó re  p o t e m  służą,  
jak  powiedz iano ,  do  s tworzenia  wielkich przeds ięb iors tw.  Naj­
lepszym d o w o d e m  na  to  Francja,  gdz ie  wszyscy są  oszczędni  
i wszyscy składa ją  p ien ią dze  do  kas  oszczędnośc i .  S tąd  F ran c ja ,  
zwłaszcza przed  wojną ,  była ba rd zo  b o g a t y m  k ra jem i in n y m  
p a ń s t w o m  pożycza ła  pieniędzy.

ft t eraz  jeszcze  j e d n o  py ta n i e?  Czy wy, dzieci,  m oż ec ie  
oszczędzać ,  co mo żec ie  oszczędzać  i j akie z te go  m o g ą  być 
korzyści  dla  was  s a m y c h  i d la  naszego  pa ńs tw a?

Tak,  m ożec ie  o s tc z ę d z a ć  i powinniśc ie  oszczędzać! Małe-  
mi  dz iećmi  jes teśc ie  i m a łe  oszczędno śc i  możec ie  robić,  ale 
bardzo  ważne .  Każde z was  m a  książki,  ołówki ,  s ta lówki  i t. d. 
Ileż ich zniszczycie i pogubic i e  w ciągu roku! Ileż zniszczycie 
n ie po t r zebn ie  ub rań ,  butów! Jeże li  będz iec ie  s z a n o w a ć  je, z a ­
oszczędzic ie  prz ed ews zy s tk ie m waszym rodz icom  n i e p o t r z e b ­
nych  wyda tkó w,  a ci bę dą  mogli  z aoszczędzone  p ien iąd ze  za ­
n ieść  do  kasy  oszczędnośc i .  Więcej  w a m  powiem!  Wy m oż ec ie  
m ieć  też swoje własne ,  szkolne  kasy  oszczędności .  I do  nich 
mo żec i e  sk ł adać  p ien ią dze  o t r z y m a n e  od  rodziców, za m ia s t  
w y d a ć  je, j ak  często  robicie,  na  n ie p o t r z e b n e  s łodycze ,  kino 
lub inn e  głupstwa,  ft  jeżeli rodz icom  zaoszczędzic ie  większych 
w y d a t k ó w  na wasze  ubrania ,  książki, o łów ki ,  to oni  b ę d ą  m o ­
gli też parę groszy więcej dać w a m  na wasze  przy jemnośc i ,  
f tle pam ię t a j c ie  o tern: lepiej od m ó w ić  sobie  przy jemnośc i ,  
a g rosze  wrzucić do  puszki ,  skąd  się je wyjmie,  gdy się ich 
więcej  uzbie ra  i zaniesie do  kasy oszczędności .

ft  cóż z te g o  za korzyść dla was?  O to  po p ie rwsze n a u ­
czycie się os zczęd zać  już  w szkole ;  na razie d r o b n e  to b ę d ą  
kwoty,  a le  p o te m ,  gdy dorośniec ie,  będz iec ie umiel i  oszczędzać  
i większe;  po wtóre ,  gdy skońc zyc ie  szkołę ,  do której  chodzi­
cie o t rzymacie  z kasy  szkolnej  u zb ie r an e  p ien iądze  wraz z p r o ­
c e n t e m  i wtedy  bardzo  o n e  się w am  przydadzą ,  czy to na 
spr awienie  no w eg o  ubran ia ,  czy też na wyjazd do  w iększego  
m ia s t a ,  d o  wyższej  szkoły.

ft więc zak ła da jm y  kasę  oszczędnośc i  ku pożytkowi  O j ­
czyzny,  ludzi i was  sa m y c h .


